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Sekretarz Generaln9 KC PPR 

Na nowym etapie 
• . • . . , . . " I - . , -.._ ~ '/ ~-! ·- , : . ~·. 

Zagadnienie jedności orgrl.l1ilczinej PPR I lennicy tej polityki pragnęli, aby PPS oparła 
ł PPS wchodzi w n<>wy etap rozwojowy. Stwier się swym lewym ramieniem o Polską Partię 
dzają to zgodnie Peperowcy i Pepesowcy, do- Robo~niczą, a prawym, o Mi~oł~jc(l.ykows'kie 
wodzi tego wystąpienie sekretarza generalne- PSL i aby w ten sposob wyn~es1ona została 
go CKW PPS tow. Cyrankiewicza na zebraniu do roli rozjemcy w toczącej się walce klaso
Rady ~tołecznej PPS. Odczuwają to wszyscy wej .. ~aktymnie zaś ~oncepcja ta. mu~iała pro 
robotmcy. Z dniem k<tŻdym dojrzewa do rea. wadZłc do blokowania się z. Mikoła1:zykiem 
lizacji idea zjednoczenia PPR i PPS w jedną i była swoistą, polską odmianą teoni tzw. 
partię klasy robotniczej. „trzeciej siły''. . . . , 

Sprawa jedności organiclDej po raz pierwszy W artykule. tym me zam1er~amy ~nalm:~wac 
postawiona została publicznie !)rzez obydwie dlaczego polityka ,,złote~o srodka po~1os~a 
partie w umowie o jedności rl.ziałani.i L wza- kompletną klęskę, ani tez kto przycz~1ł się 
jemnej wspóJ.pracy z dn. 28 listopada 1946 r. do jej ba?kructwa. Istotnym ?-atomiast iest. t<: 
Od tego c1asu upłynęło 16 miesięcy. Okres że o~ecme podobne teo~~e ni~ .znala'lłY: Juz 
ten, który można by nazwać szkolą przygo- oparcia w Polskiej Partu SoqahstyczneJ, ani 

posłuchu w szeregach jej członkilw. 
Polityka „złotego środka" była wyrazem 

ideologicmego uginania się PPS pod napo
rem. reakcji oraz ujawniała nieufny stosunek 
do Polskiej Partii Robotniczej. Jak daleko 
odeszła PPS od tej polityki świadczą uchwa 
ły Rady Naczelnej, głoszące, że „droga PPS ! 
prowa<ki tylko na lewo", a „wróg jest tyłko 
na prawicy".- przyjęte w czerwcu ubiegłego 
roku. 

Hasła te_ zacieśniały więzy jednolitego fron 
tu i likwidowały politykę nieufności w sto
sunku do Polskiej Partii Robotnicze). W ten 
sposób PPS zrobiła wielki krok naprq:Ód w obo 
pólnym marszu kn jedności orqanicznej. 

towawczą. rnmyka pierwszy etap n.a drodze ku 
zjednoczonej i jednoJltej ideologicznie Partii 
Robotniczej. 

Stary spór zlikwidowany 
Do niedawna jeszcze różnił się zasadniWchodzimy w d1ugi etap. w którvm zaga- 2 

dnienie jedności organicznej winno być poli
tycznie i organizacyjnie skonkretyzowane. 

czo pogląd PPR i PPS na zagadnienie han
dlu państwowego w ogóle, a w szczególności 
PPS zwalczała koncepcję państwowych Do
mów Towarowych. Na tym tle doszło nawet 
przed rokiem do publicznych dyskusji. 

W zawartej umowie mic;dzypartyjnej sprawa 
jedności orqan'cznej mogła być ujęta tylko 
perspzktywicznie, bez pre;yzowania i bez 
określania warunków i czasu ie.i realizacji. 

Idea ied„„i „a,tir rostn: niczei ~est 

ied11n;e dD!:l'\a 
Kontrahentom umowy szło wówczas głów

nie o zacieśnienie jednollte~o frontu klasy 
i-obotnlczej, aby na tej drodze, przez wspól. 
ną, cod·zienna praktykę budownictwa Polski 
Ludowej likwidować stol>niowo w ruchu robo 
tniczym ideologiczne różnice b~dące przyczy
ną jego rozdwojenia. IDEA JEDNEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ BYŁA TAK SAMO Sł.USZNA 
WOWCZAS, JAK :JEST SŁUSZNĄ DZISIAJ. 
Lecz na to, aby ta idea dojrzała i przeniknę
ła głęboko do świadomości wszystkich człon 
kó,\r obu partii, a !Zwłaszcza do świadomości 
członków PPS potrzeba było określonego czasu 

Wiadomo powszechnie, że inicfatorem je. 
dności organicznej była Polska Partia Robo
tni~. BYLISMY 1 .T'ESTESMY GORĄCYMI 
ORĘDOWNIKAMI I ORGANIZATORAMI 
ZJEDNOCZENIA PPR i PPS 

Spór o handel państwowy w istocie rzeczy 
dotyczył zagadnienia kJSztałtQwan.ia rozwoju 
st-0sunków społecznych w warunkach demo
kracji ludowej. Pytanie, czy państwo powin· 
no, lub nie powinno zajmować się handlem, na 
wet detalicznym, zawiera w sobie taką samą 
treść społeczną jak drugie pytanie, mianowi
cie, czy pragniemy podtrzymywać w handlu 
spekulacyjne żywiQły kapitalistyczne, pomniej 
szające realne płace ludzi pracy przez pod
wyższanie cen towarów ,czy też chcemy pójść 
po drodze likwidacji tych żywiołów, 

WYMIANA HANDL0WA JEST BOWI-EM 
BARDZO POWAŻNYM INSTRUMENTEM PO· 
DZIAŁU DOCHODU NARODOWEGO, WY
TWORZONEGO W PROCESIE ?RODUKCJI. 
Jeśli na ;przykład zachodzi takie zjawisko, ż·e I 
robotnik otrzymał za swoją miesięczną pracę 
10 tysięcy złotych, a kupiec zamknął bilans 
swego miesięcznego obrotu towarowego sumą 
100 tys. złotych czystego zysku, oznacza to, 
że kupiec pobrał z ogólnej puli dochodu naro
dowego dziesięć razy więcej Qd r-0botnika. 
Mógł on dokonać tej sztuki tylko przez wy
śrubowanie w górę ceny towa·rów, którymi 
handluje. 

Państwowa sieć handlowa w poważnym sto 
ipniu zapobiega przechwytywaniu 7lbyt w.iel
kiej część dochodu narodowego przez prywat
ny sektor handiowy. Przy jej pomocy można 

skuteczniej walczyć ze spekulacją i śrubowa
niem cen, można łatwiej utrzymywać ~ny w 
całej sieci handlowej w kraju na poziomie 
ustalonym przez -państwo. 

Handel państwo.wy absolutnie nie ma na 
celu wypierania handlu spółdzielczego, czego I 
tak bardzo obawiali się niektórzy towarzysz·e 
z PPS, ani też ruie zmierza do likwidacji han
dlu prywatnego. Spółdzi.elcze domy towarowe 
są równie pożądane, jak i państwowe. Jest je
dnak dowiedz.ionym faktem, że spółdzielcza 
sieć handlowa spełnia najbardziej pożyteczną 
r-0Ię i w dziedzinie spraw1iedliwego podziału 
narodowego tylko przy istnieniu państwowej 
sieci handlowej, żadna społeczna organizacja 
nie może bowiem przejąć funkcji właściwych 
tylko państwu. 

3 SPÓR O HANDEL PAŃSTWOWY, TO 
CZĄCY SIĘ W PRZESZŁOSCI MIĘDZY 

PPR I PPS ROZWIĄZANY ZOSTAŁ ZG0-
DNIE Z ZAŁOŻENIAMI MARKSIZMU. Ol 

brzymia frekwencja w Państwowych Do
mach Towarowych i ich rosnący wpływ na 
kształto „ -nie się cen na wolnym rynku 
potwierdzają najlepiej, że SPÓR TEN RO
ZWIĄ;l.ANY ZOSTAŁ ZGODNIE Z INTE
RESAMI MAS LUDOWYCH. PPR i PiPS 
NIE MAJĄ JUŻ DZISIAJ RÓŻNYCH PO
GLĄDÓW NA SPRAWĘ H.ANDLU PAŃ
STWOWEGO. OZNACZA TO ZLIKWLDO 
WANIE JEDNEJ Z PRZESZKÓD NA DRO
DZE WS·PóLNEGO MARSZU KU JEDNO
SCI ORGANICZNEJ. 

NIANIA PRZYJAZNI Z NARODAMI ZW. 
RADZIECKIEGO JEST NAJLBPSZYM 
SPRAWDZIANEM EWOkUCJI IDEOLO.· 
GICZ:NEJ, JAKA ZACHODZI TAK W ;N>S 
J·A·K I W lNN:Y0H PAR!J'JAGH BL0KU 
9EM0KRA·TYC!:ZNEG@. 
Długotrwały spór historyczny w polskim 

ruchu robotniczym, który na tle przyjaznego 
stosunku Polskiej Pa~ti.i Robotniczej i jej po· 
przedników do Związku Rad'Zieokiego umożli· 
wił reakcji perfidną, antyludową grę na ucz.u. 
dach :niepodległościowych :narodu, grę ohli• 
czoną na ;pogłębieruie rozbicia w klasie robot• 
niczej, został zlikwidowany. FAKT TEN JEST 
BODAJ NAJWAŻNIEJSZYM .· DLA GHARA• 
KTERYSTYKI NOWEGO !ETAPU, NA KTÓ
RYM ZNAJDUJE SIĘ PPR I PPS, W MARSZU 
KU JEDNOSCI ORGANICZNEJ. 

Wysuwając to hasło równocześnie pod 
kreślaliśmy ! udowodnHiśmy w prakty
ce, że nie dążymy do mechanicznej jedno 
ści. Z pozycji tej nie schodzimy i dzisiaj. 
W naszym ujęciu i rozumieniu jedność 
organiczna powstać może tylko w rezulta 
cie procesu 0 czyszczania ruchu robotnicze 
go z burżua'lyjno.liberalnych chwastów ł 
obcych naleciałości, w rezultacie opar
cla obudwu partii na podstawach ideolo
gii marksistowskiej. 

Doświadczenia minionego okresu wykazują, 
że proces oczyszczania ruchu robotniczego 
z obcej, burżuazy·jnej ideologii i proces niwe 
Iacji różnic międzypartyjnych posunął się da 
leko naprzód. Przytoczoną tezę ilustruję na 
kilku przykładach: 

PPR - paru a niepodległości i suwerenności 

Przytoczone przykłady nie wypelnia.jq O• 

czywiście całego obrazu ideologicznego ZBLI· 
ZENIA MIĘDZY OBYDWOMA PARTIAMI, 
KTÓRE NASTĄPIŁO W DOTYCHCZASOWYM 
OKRESIE WSPÓłlPRACY. SĄ ONE TYLKO 
ILUSTRACJĄ POWSTAWANIA N0WEGO E· 
T A'PU W STOSUNKACH MIĘDZY PPR l PPS, 
ETAPU DOJRZAŁEGO JUŻ DO KONKRETY· 
ZOWANI A ZAGADNIENIA JEDNOŚCI OBU 
PARTII. 

Polityka „?łotego ~redh" 
zb~nkrutowała 

t W 1945 r. po utworzeniu rządu jedno
ści narodowej, do którego wchodzili 

prriedstawiciele ówczesnego PSL z Mikołaj
czykiem na czele, niektórzy towarzysze 
z PPS zaczęli uprawiać politykę tzw. „zło
tego środka". Polityka ta, z mniejszym lub 
większym nasileniem, przejawiała się aż do 
wyborów sejmowych. Myślą przewodnią poli
tyki „złotego środka" było _dążenie do w~ro
wadzenia PPS na drogę zgn1Jego kompromisu, 
z uosobian~ przez Mikołajczyka reakcją. Zwo 

DZIS 
WIELKA MANIFESTACJA MŁODZIEŻY 

Organizacje zbierają się na Placu Nie
podległości oraz na ul. Ogrodowej przy 
Nowomiejskiej. o godz. 17.30. Przemarsz 
ulicami Piotrkowska, Stalina do Pl. Zwy_ 
cięstwa, gdzie odbędzie się wielki wiec 
młodzieżowy, na którym przemawiać będą 
Prezydent Miasta tow. Stawiński oraz przed 
stawiciele centralnych władz organizacji 
młodzieżowych. 

Zapraszamy całą młodzież i starsze spo
łeczeństwo do wzięcia udziału w wiecu. 

Wojewódzka Komisja Współpracy 
Orga.nizacji Młodzieżowych 

4 W okresie ostatnich kilku lat codzienne 
doświadczenia i praktyka życia oraz cala 

dziiałalność Polskiej Partii Robotniczej unie
szkodliwiły najbardziej zatrutą strzałę, która 
obliczona była na odcięcie PPR od narodu i 
mi.ała zniweczyć w szeregach PPS wszelkie 
dążeni'a do jedności organicznej. Mam na my
śli propagandę reakcyjną, która od pierwszej 
chwili powstania naszej parti.i usHowała pr.ze<l 
stawić ją w oczach narodu, jako partię anty
niepodległościową. 

TA NIKCZEMNA METODA WALKI Z POL 
SKĄ PARTIĄ ROBOTNICZĄ NIE MOGŁA 
BYC SKUTECZNA I NIE PRZYNIOSŁA RE
AKCJI SPODZIEWANYCH OWOCÓW. POL
SKA PARTIA ROB011NICZA WYROSŁA W 
NAJPOTĘŻNIEJSZĄ PARTIĘ LUDU POLSKIE
GO I ZAJMUJE DZISIAJ CZOŁOWE MIEJ
SCE W NARODZIE WŁASNIE DLATEGO, ZE 
W OKRESIE OKUPACJI NIEMIECKIEJ NAJ
OFIARNIEJ WALCZYŁA O WYZWOLENIE I 
NIEPODLEGŁOSC, A PO WYZWOLENIU 
KRAJU SWOJĄ PRACĄ CODZIENNĄ i SWO 
JĄ POLITYKĄ WEWNĘTRZNĄ I ZEWNĘ
TRZNĄ NAJSKUTECZNIEJ PRZYCZYNIA SIĘ 
DO UGRUNTOWANIA NIEPODLEGŁOSCI I 
SUWERENNOSCI POLSKI. - NATOMIAST 
WSZYSCY REAKCJONISCI, W ICH LICZBIE 
RÓWNIEŻ I WUERENOWSCY BANKRUCI PO 
LITYCZNI, ODRZUCENI ZOSTALI PRZEZ KLA 
SĘ ROBOTNICZĄ I PRZEZ NARÓD POLSKI 
DLATEGO, ZE ZDRADZILI INTERESY POLSKI 
I GOTOWI SĄ WYRZEC SIĘ JEJ NIEPODLE
GŁOŚCI I SUWERENNOSCI I ODDAĆ: JĄ 
POD JARZMO IMPERIALIZMU ANGLOSAS
KIEGO. 

Zatruta, antypeperowska propaganda re
akcji, tranemitowana pr~ WRN i jego tuby, 

trafiała niekietly i do pepesowskich szeregów 
i utrudniała ideologiczne zbliżenie obu partii. 
OBECNIE W SZEREGACH PPS ZAPANOWA
ŁO POWSZECHNE I GŁĘBOKIE PRZEKONA
NIE, ZE OBYDWIE PARTIE STOJĄ NA JED
NYM GRUNCIE NIEPODLEGŁOSCIOWYM, 
ŻE TAK DLA PPS, JAK I DLA PPR NIEPODLE 
GŁOSC POLSKI JEST SPRAWĄ NADRZĘD
NĄ, KTÓREJ PODPORZĄDKOWANE SĄ 
WSZYSTKIE INNE SPRAWY. 

Polityka nrzy;ażn: z ZSRR 
zbliża PPR i PPS 

Nie poskutkował równi•eż reakcyjny jad 
antysowieckiiej pmpagandy. Każdy myślący i 

szczery patriota zrozumiał już oddawna, iż so
jusz polsko - radziecki, którego orędownikiem 
była zawsze Polska Partia Robotnicza przyczy
nił się niezmiernie do wzrostu siły i bezpie
czeństwa Polski, do wzmocnienia iej niepo-
dległości. ' 
5 ROZWIJAJĄCY SIĘ WSPANIALE W 

NARODZIE POLSKIM PROCES ZACIES· 

Nie może ulegać wątpliwości, że na 
tempo rozwoju procesu montowania jed· 
ności organicznej polskich partii robotni· 
czych wpływa w sposób przyspieszający 

łączenie się socjalistów i komunistów oraz 
oczyszczan~e P•.1·tii socjal-demokratycz
nych z elementów prawicowych w in· 
nych krajach demokracji ludowej. Utwo• 
rzenie jednej partii robotniczej przez ko
munistów i socjalistów w Rumunii, uehwa 
ła połączeniowa przyjęta przez ostatni 
kongres węgierskiej partii socjalistycznej, 
poprzedzona usunięciem z partii elemen
tów prawicowych, wykluczenie z partii 
socjal - demokratycznej Czechosłowacji 

przywódców JeJ prawego skrzydła -
wszystko to dowodzi, że walą . się zbudo
wane przez burżuazję przegrody, które 
dotychczas sztucznie dzieliły ruch robot. 
czy na dwa nurty polityczne. 

(Cioq dalszy nn .~tr. 2-e/} 

Swiateczny numer »GL OSU<< 
ukaże. się w zn~czn~e ~wi~kszo~ej objętości i zawierać będzie bogatą treść z naj
rozmaits~ycb dzie~zm. zycia politycznego, społecznego i kulturalnego, humor, satyzę 
oraz obfity materiał ilustracyjny. 
UWAGA! 

Dodatkowe zamówienia na Swiąteczny numer „Głosu" należy zgłaszać do dn. 
::o~sz:· włącznie do Biura Kolportazu RSW „Prasa" - Łódź, ul. żwirki 1'7, tel. 

Również OGŁOSZENIA do Swiąłeeznego „.Głosu'' pr.zY9mowane będą t~ko · do 
dn. 24 b. m. włącznie, 



Itr. ~ GLOS Nr '71 

NA OWYM ETAPIE 
(Ciąg dalszy ze stronicy 1-ej) 

Dwie 1ł6wne przyczyny leżą u podstaw 
te10 u wszechmiar pozytywnego procesu 
LllC\\'IDACJI ROZBICIA RUCHU ROB01'
NICZEGO. 

Pierwsze - to WZROST SWIADOMOSCI 
KLASOWEJ MAS ROBOTNICZYCH, KTÓ
RE CORAZ WYRAŻNIEJ WIDZĄ SZKODLl
WOSC PODZIAŁU IDEOLOGICZNO-POLI
TYCZNEGO SWOICH SZEREGÓW, JAK TEŻ 
USWIADAMJAJĄ SOBIE NIEDOSKONA
ŁOSC JEDNOLITEGO FRONTU, JAKO ORĘ
ŻA WALKI O SOCJALIZM, a druga - to 
jawne wprzągnięcie się prawicowych przy
wódców światowej socjal-demokracji w ry
dwan służby dla kapitału i imperializmu w ce 
lu n.łow.a.nia zrnlleg<> l rozsypującero się sy
ltem ro11podarki kapltałilłycznej. 

! łych przy(llyn europeJsk.a klasa robotni
eza 4'1'e col'az kon1ekwentniej do nowych 
form ustrojowych, odchodzi od soojal-demo
kratyzmu. 

Wytu.oścl mtroju socjalistyczvego nad u
strojem kapitalistycznym nie trzeba już dzi
~la.j dowodzić klasie robotniczej i masom lu
dowym li tylko abstrakcyjnie, naukowo, te
oretycznie w oparciu o podstawowe ułożenia 
mark1b:mu. 

Za WYiszośclii, socjalizmu i demokra
cji ludowej przemawia już konkretna rze
czywiflość cospodarcza, polityczna, kul
łUł'&lna I oświatowa istniejąca w tych 
kraJ11cb. które zrzuciły z 1iebte Jarzmo nie 
woli upitalistycznej. Dlatq'o też w tych 
wla.śnie krajach tak wysoko wezbrała fa-

· 1a Jednolcl robotniczej, która usuwa z ru
c:hu robotniczeco prawicę socjal-demo
kl'a.tyczru\ i w-yrzuca Jej przywódców poza 
1Jawłas ruchu robotnlczeco. 

Pd n Jd11ści 011a1ic11eJ wzrasta 
Nowy etap na drodze ku zjednoczeniu PPR 

J PPS powstał więc nie tylko w wyniku uje
ónolicenia rozbiefoych poprzednio poglądów 
obu partii na szereg konkretnych zagadnień 
teorii i praktyki budownictwa nowego ustroju 
1połe-::znego w Polsce, lecz także w rezultacie 
pre:emian, jakie zaszły w ruchu robotniczym 
innych krajów demokracji ludowej. Przemiany 
te nie mogły pozostać bez wpływu na polską 
klffę robotnłcą, • szczególniej na robotni
k6w, nłlleącvch do Polskiej Partii Socjali. 
11tycmef. Parde do jedności organicznej mu-
siało przybnć na slle. · 

0 

Polska Pa~ s·ocjallstycma posiada dzisiaj 
iDJle oblicze ideologiczno-polityctne niż mia
ła ·przed wojną i w czasie okupacji Odrodzi
ł.a si~ ona pod hasłem jednolitego frontu, 
nuconym przez Polską Partię Robotniczą. Ha. 
sło jednolitego frontu jui w okresie sprawo
wani• władzy przez Polski Komitet Wyzwole 
Ilia Narodowego stało się sztandaro.-vin ba. 
iłem obydwu partii. Wejście PPS na drogę je 
dnolitego frontu oznaczało odrzucenie ideolo
gii wuerenowskiej, było wyrazem zerwania 
J polityką Zarembów i londyńskiej emigra
cji i dowodziło, że PPS pragnie się odbudo
we na nowych podstawach ideologicznych. 
Zapoczątkowany jeszcze podczas okupacji 
proces odradzania się PPS i e:rzucenia z sie
bie bagażu wuerenowskiego !rwa„po .dzień 
dzisiejszy. PPS dzisiejs:z;a w odroznlen1u od 
PPS przedwojennej I od WRN stała się pai:ti~ 
jednolltofrontową,. Nie oznacza to byna)mn1e1, 
ie nie ma jui w niej prawego skrzydła, że 
uwolniła się w •zupełności od szkodliwych tra 
dycyj socjaldemokratyzmu. 

Co stanewi 11rawicę 
w ie~101ittfr11towei PPS 

KonkretyoZowanle :zagadnienia jedności orga 
n!cznej wymaga bardziej dokładnego niż, do
tychczas określenia co 11tanowl prawicę w 
Jednolitofrontowej PPS I co kryje się pod tym 
pojęciem w znaczeniu społecznym. Do spra
wy tej należy podejść dialektycznie, trzeba 
widzieć i oceniać ją w ruchu, w rozwoju, na 
podstawie analizy konkretnej ~ytuacj!. Nie 
wolno jej rozpatrywać statyczme gdyz wów
ct:as otrzymalibyśmy fałszywy obraz. 

robotniczy nie był zespolony, a obie partie 
robotnicze patrzyły na siebie wilkiem, hasło 
jednolitego frontu zawierało w sobie na
wskroś rewolucyjną postępową treść. Po uwol 
nienh Polski spod okupacji, zorganizowanie 
jednolltego frontu było punktem wyjściowym 
dla ro'Z9romienia reakcji, zdobycia i utrzyma
nia władzy, prieł.imania olbrzymich trudności 
gospodarczych, zespolenia zdrowych sił naro
du wokół programu PKWN. Musieliśmy wów 
czac roz:stn:ygnąć pytanie, 

czy klasa robotnicza złamie reakcje: 
i przejdzie do budowy nowego ustroju 
społecznego, czy też na skutek wewnętrz 
nego rozbicia ulegnie w walce z reakcją 
i odda inicjatywę ksztaltowania ustroju w 
w ręce liberalno - burżuazyjnych demo 
kratów. Problem ten mógł był rozwiązany 
po myśli interesów klasy robotniczef i 
mas ludowycla tylko przeź zbudowanie 
jedno!lteqo frontu robotniczego. I tak też 
rozwiązany został. 

Nie-co inaczej przedstawia 5ię hasło jedno
lite90 frontu w dzisiejszej sytuacji. 

Rozbicie mchu robotniczego na dwa od
rębne nurty polityczno - ideologiczne jest 
wyrazem nacisku i oddziaływania na klasę ro
botniczą ideologii burżuazyjno - kapitalistycz-

nej. Jednolity front ma na celu wypieranie 
tej ide<>logii z ruchu robotniczego, lecz całko
wicie i ostatecznie wyprzeć jej nie może. KLA 
SA ROBOTNICZA ZWIERAJĄC SWE SZEREGI 
W JEDNOLITYM FRONCIE .LIKWIDUJE SWĄ 
SŁABOSć PŁYNĄCĄ Z ROZBICIA, NAJ:\IERA 
SIŁ DO WALKI Z WROGI~M KLASOWYM. 
LECZ NA WET NAJLEPSZY JEDNOLITY 
FRONT NIE MOZE JEJ DAĆ TEJ SIŁY, JAKĄ 
DAJE JEDNOSć ORGANICZNA. Jeśli dwie 
partie działają w ruchu robotniczym - cho
ciażby współpracowały wzajemnie jak najści

ślej - Io nie ulega żadnej wątpliwości, że 
ruch len nie wyzwoliJ się jeszcze w zupełno§ci 
spod wpływu ideologii burżuazyjnej i nie o
czyścil do końca swoich szeregów z reprezen
tantów i przewodników lej ideologii. Proces 
przemian ideologicznych, jaki zaszedł w sze
regach PPS w okresie blisko czteroletniej 
współpracy jednolitofrontowej, coraz wyraźniej 
sze zacieranie się różnic między dołowymi or
ganizacjami PPR J PPS, czego bardzo dobit
nym przejawem są masowe glosy pepesow
skich robotników, domagające 5ię utworzenia 
jednej partii - wszy-stko to dowodzi - że 
dotychcza-sowe formy jednolitego frontu .są 
już niedostateczne, za mało dynamiczne, za
czynają nabieTać treści zachowawczej. 

Pegłęb;ć jednolity Jront ; przybliżyć jedność 
oreanf ~zna - oto zadan'e 

N ~DSZEDŁ CZAS, ABY JEDNOLITY ksistowskie. Elementy prawicowe partii socjal 
FRONT ROZSZERZYC i POGŁĘBIĆ WSZECH- demokratycmych wchodzących do , jedno/ite
STRONNIE OD GÓRY DO DOŁU I W TEN go frontu, stojąc na gruncie ideologii liberal
SPOSÓB PRZYBLIŻYĆ JEDNOSć ORGA 'I- no - burżuazyjnej traktują jednolity !roni jako 
CZNĄ. . taktyczne posunięcie na szachownicy po/ilycz-

Jedność organiczna wypływa z jednolite- nej. Jedność organiczna jest dla nich obcą i 
go frontu, o.partego na ideologicznej bazie wrogą ideq;. Je/? gra polilyczna na inslrumen
mark-sizmu, jako końcowy rezultat działania cie jednolitego frontu nie może trwać długo 
zewnętrznych praw rządzących rozwojem je- i kończy się tym, że przechodzą na pozycje 
dnolitego frontu. Gdyby jednolity front nie zo otwartej walki z jednolitym frontem i parlia
stał oparty na podstawach ideologii marksi6- mi marksistowskimi. Klasyczny przykład takiej 
towskiej, to proce6 jego rozwoju poszedł by taktycznej gry politycznej prawicovvydi. 60-cjal
w odwrotnym kierunku, to znaczy nie prowa-1 demokratów widzieliśmy w Czecho-słowacji. 
dziłby do jedności organicznej klasy robotni- .TESLI JEDNOLITY FRONT NIE ZBLIŻA I NIE 
czej, lecz do ponownego rozłupania jej szere- PROWADZI DO JEDNOSCI ORGANICZNEJ, 
gów. Zdrową ideologicznie tężyznę jednolite- TO WCZESNIEJ CZY PóZNIEJ MUSI ULEC 
go /rontu mogą więc wnosić tylko partie mar- ROZBICIU. 

Kto nie do~rzał do z[ednoczonei partii 
pozostać poza ie~ ramami 

Polska Partia Socjalistyczna, odradzając 

się na nowych podstawach ideologicznych fak 
ty.cznie. ustaliła dla svvych członków górną gra 
nicę wachlarza politycznego, w którym ma
ją zmieścić swoje poglądy. Tą granicą był 

jednolity front. Wprawdzie w PPS znaleźli 
się i tacy, którzy w praktyce swej działalno
ści nie jeden raz przekroczyli zakreśloną gra
nicę, lecz zdecydowanym· przeciwnikom jedno 
litego frontu otwarcie wyrażającym swoje sta 
nowisko, PPS zamknęła bramy wstępu do 
swych szeregów. W jednolitofrontowej PPS 
mogli się więc pomieścić i tacy ludzie, któ
rzy traktQwali jednolity front, jako dopusz
czalny i może nawet pożyteczny „kompromis" 
politycznY, ml~dzy PPR i PPS. Przekroczenie 

ram jednolitego frontu wata.li jednak za nie
możliwe, przynajmniej dla obecnego poko
lenia. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
w miarę rozwoju jednolito:ftontowej współpra 
cy liczba takich jednolitofrontowych ,.mini
malistów"' stale topniała pod wpływem przy
swajania sobie i pogłębiania marksistowskiej 
ideologii. Lecz tak samo jest pewne, że wie
lu z nich po dzień dzisiejszy zajmuje wciąż 
wczorajsze pozycje: ideologicznie nie dojrzeli 
oni jeszc:ze do jedności orcanlczneJ. Niektó
rzy z nich może nie dojrzeją nawet w chwili, 
kiedy montowanie Jedności OJ'l'&nic:znej wej
dzie w stadium Ol'&'anlzacyjne, W takim wy
padku byłoby najlepiej, aby dobrowolnie po
zostali poza ramami zjeclnoczonej partii. 

Siła zjednoczonej partii 
PPR zawsze zgadzała się ze stanowiskiem 

PPS, że mechaniczne połączenie obu partii jest 
szkodliwe. Siła partii tkwi w jedności jej 
szeregów, w jednolite myśli politycznej, zro
dzonej ze słusznej ideologii. Siła zjednoczo
nrj partii robotnicl't~J musi być większa od 
sumy sił, jaką dysponują dzisiaj PPR i PPS 
rnzem wzięte. Gdyby w wyniku połączenia 
PPR i PPS w jedną partię miały powstać w 
niej frt'kcję, to stanowczo lepiej jest nie ro· 

bić połączenia. ZJ~tłnoczona partia oprzeć 
się musi na zasadach centralizmu demokra
tycznego. -v ramnch klorego mieśd !-łę całko
wiciej krystalizacja ro:zbleinych nawet sta
nowisk, lecz nie ma w nim miejsca na frak· 
cyjność. PrLedyskutowanie I ustalone sta
nowisko partii musi obowiązywać wszystkie 
jej ogniwa i wszystkich członków. Tylko tak 
pojęta j~dnoś!: organizcna PPR i PPS stwo
rzy nową, dynamiczną, siłę klasy robotniczej 
i wzmocni władzę ludową w Polsce. 

Utworzenie rednei partu robotniczei największym 
zwycięstwem polsk1ego ruchu robotniczego 

UTWORZENIE .JEDNEJ PARTII ROBO 
TNICZEJ BĘDZIE NAJWIĘKSZYM ZWY-, 
CIĘSTWEM POLSKIEGO RUCHU ROBOT
NICZEGO ODNIESIONYM WE WŁAS-

NYCH SZEREGACH NA PRZESTRZENI 
.JEGO HISTORII. O TO ZWYCIĘSTWO 
MUSZĄ W ALCZYC ZARÓWNO PEPERO
WCY, .JAK I PEPESOWCY. MIECZ ICH 

WSPÓLNEJ W ALKI MUSI BYC WYMIE· 
RZONY PRZECIWKO RESZTKOM BUR· 
ZUĄZY JNEJ IDEOLOGII, GNIEŻDŻĄCEJ 
SIĘ JESZCZE W POLSKIM RUCHU RO· 
BOTNICZYM I PRZECIWKO ROZSADNI· 
KOM TEJ IDEOLOGII. POTENCJALNIE 
REPREZENTUJĄ ONI BOWIEM NA POL
SKIM GRUNCIE TĘ SAMĄ ZDRADĘ NAJ 
ŻYWOTNIEJSZYCH INTERESÓW LUDU 
PRACUJĄCEGO, KTÓREJ DOPUSCILI 
SIĘ PRAWICOWI PRZYWÓDCY SOCJAL
DEMOKRACJI W KRAJACH ZACHOD· 
NICH. 

NIE MA DWU IDEI SOCJALISTYCZ
NYCH - PEPEROWSKIEJ I PEPESOW
SKIEJ ZACHODNIEJ I WSCHODNIEJ. 
SOCJALIZM JEST TYLKO JEDEN, NIE 
POLSKI, NIE ROSYJSKI, NIE ANGIELSKI 
CZY SKANDYNAWSKI, LECZ WSPÓLNY 
MIĘDZYNARODOWEJ KLASIE ROBOT
NICZEJ - MARKSISTOWSKI. 

Z111rzańey socializma Attlee i BIYin 
w jednym szeregu z Tru 11anem 

i Marshall111 
Przeciwko !emu socjalizmowi ostrzy broń 

imperializm amerykański, miotając się wacte
kle J wygrażając pięścią zbrojną całej ludzkO
ści. \.V walce z tym socjalizmem złączyła się 
z kapilalem amerykańskim cała plejada wo
dzów drugiej międzynarodówki na czele z pre 
mierem rządu angielskiego panem Attlee, któ· 
ry zdecydował się na zerwanie z drzewka la· 
bourzystowskiego „socjalizmu" i zachodnich 
„ wolności" demokratycznych oslalniego listka 
figowego, zapowiadając wyrzucenie z aparatu 
państwowego wszystkich komunistów. 

. Attlee i Bevin, przywódcy angielskiej. par· 
til Pracy, ma.szerują w jednym 5zaregu z Tru 
ma?eT? i Mar~hallem, reprez,entantami amery· 
kansk1ego kapitału monopolistycznego i w ślad 
za Hitlerem i Goebbelsem krzyczą o „W'S<:.hod 
nim niebezpieczeństwie" i konieczności walki 
z „agresją z zewnątrz, dokonaną wewnętrzny· 
mi 6iłami" (nowa terminologia anglo6askich 
„demokratów", wymyślona w związku ·z po
krzyżowaniem ach planów przez lud pracują
cy w Czechosołwacji). 

Tę wspólną walkę angielskich „socjali· 
stów" i amerykańskich kapitalistów z „we
wnętrzną agresją" w innych krajach o_d daw
na już obserwujemy w Grecji w jej zbrojnych 
formach. I na przykładzie maleńkiej Grecji 
widzimy, że lud jest silniejszy od wszelkich 
spisków i paktów imperialistycznych, Zapo
wiedź dalszej brutal~j agresji amerykańsk"
Iabourzystowskiej spółki imperialistycznej 

.Przeciwko innym odom nakazuje również 
polskiej klasie robotniczej likwidować resztki 
obcych wpływów ideologicznych w swoich sm 
-regach dla wzmocnienia antyimperialistyczne
go frontu walki o pokój i demokrację. 

liicb żyje Jednolity lraal wiedący 
~· zielln1cze1ia PPR i PłS 

Duch czasu i nastroje połączeniowe, lst
nie.Jące w obu partiach wYmaraJll skonkretyzo 
wania ł pogłębienia treści :zawartej w haśle 

jednollteł'o frontu. POLSKA PARTIA RO- · 
BOTNICZA UWAŻA, ŻE NOWY ETAP W RO 
ZWOJU POLSKIEGO RUCHU ROBOTNICZE 
GO l\IOŻE BYC NAJ~EPIEJ WYRAZONY 
PRZEZ OBIE PARTIE W NOWYM BASLE: 
- NIECH ŻYJE JEDNOLITY FRONT, WIO· 
DĄCY DO ZJEDNOCZENIA PP~ I PPS W 
JEDNĄ PARTIĘ KLASY ROBOTNICZEJ. 

WŁ. GOMUŁKA • WIESŁAW 
Warszawa, 19.3. 1948 roku. 

Stan wojen1y w Atenach 
MOSKWA PAP. Agencja Tass, e Aten dono 

si, że w Atenach, w Pireusie i na obszarze 
Attyki nakazano ~tan pogotowia bojowego 
wszystkich oddziałów wojskowych oraz od· 
działów żandarmerii i policji. 

Oficjalnie komunikują. że zarządzenie to 
spowodowane ]est ukazaniem się w Attyce 
jednostek .armil demokratycznej. Faszystow• 
ki sdab generalny stwierdził, że walid tocztt 
się w odległości 20 kim. od Aten. 

Polityczne pojęcie prawicy jest równoznacz 
ne z konserwatyzmem, zachowawczością, wste 
cznictwem. 

życie nie stoi na miejscu. lecz stale się 
a-ozwija, ciągle się zmienia. Co wczoraj było 
doskonałe i postępowe, dzisiaj staje się kiep 
skie i wsteozne. Samolot z okresu pierwszej 

Faszystowski wyczyn .· policji Trumana 
Có:ka Mari' Skłodowskiej - znakomita uczgna - Irena Jo1iot-Curie ·areszttwana 111 przybyciu lfo Nowe11 Jerka 

wojny światowe], który podówczas wywoły- NOWY JORK, PAP. - W dniu 18 b. m. 
wał powszechny podziw u.znania dla rozwoju przybyła samolotem do Nowego .Jorku na za
myśli techni~znej, należy dzisia_i ~o m~zeal- proszenie Amerykańskiego Komitetu Pomocy 
nych zabytkow, które przypommaią k~zdemu Uchodźcom Antyfaszystowskim słynna uczo
konstruktorowi i każdemu lotni~owi medosk.o na córka Marii Curie Sklodow;kiej laureatka 
nałość dawnych osiąg~ięć te.chnicznyc~. Ustroi nagrody Nobla - p. Irena Joliot-Curie. 
kapitalistycmy w porownanm z uslroJem feo- , . . 

wyspie Ellis Island mimo, że w Paryżu o trzy 1 Nieslychany postępek amerykańskich władz 
mała ona normalną wizę wjazEfową do USA. emigracyjnych wywołał powszechne oburze
Celem wizyty pani Joliot-Curie w Stanach nie w społeczeństwie amerykańskim. Prze
Z.iednoczonych było zaznajomienie narodu a- wodniczący Komitetu Pomocy Uchodźcom An 
merykai'iskiego z koniecznością natychmiasto- tyfaszystowskim, chirurg nowojorski dr Bar
wej pomocy dla republikańskich emig'rantów sky, w wydanym oświadczeniu stwierdził, iż 
hiszpańskich. P. Curie nie pozwolono nawet zatrzymanie Ireny Joliot-Curie jest zniewagą 
na porozumienie się z oczekującymi ją oso- dla narodu amerykańskiego i dla inteligencji 
bami. całego świata. 

dal-nym był olbr.:ymim skokiem naprzód w I Ńa l~tn1sku. Ja Guardia, ameryk~nskie. wł~ 
rozwoju społecznym ludzkości. A ten sam ?ze em1gra?yJne zatrzym,:iły P,~n1ą J~hot 1 

ustrój dzisiaj stał się już hamulce.m postępu Jako „niepoządaną cudzoziemkę osadziły na 
i rozwaj~ Buduazyjna demokra~a parlamen ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
tama w porównaniu z dyktaturą faszystow
ską jest postępową formą sprawowania wł~: 
dzy. Lecz każda próba zastąpienia demokrac11 
ludowej przez demokrację burżuazyjną jest 

WASZYNGTON, PAP. - Rzecznik Depar
tamentu Sprawiedliwości oznajmił, że Irena 
Joliot-Curie została skierowana przez władze 
imigracyjne do Ellis Island z tego względu, 
że wjazd jej do Stanów Zjednoczonych „moie 
zaszkodzić żywotnym interesom USA .• .''. 

Traktat handlowy polsko-francuski 
aktem wstecznym, kontrrewolucyjnym. Te sa PARYŻ PAP. ~ W piątek podpisano w Pa 
me h. asła, cey zamierzenia mogą być albo po-

1 

ryżu polsko-francuski traktat handlowy. Ogło 
stępowe, albo wsteczne w zależności od tego szony na ten temat komunikat oficjalny glo
na jakim etapie rozwoju społ~czn~g? są wy si: 
:awane. To samo mozna pow1edz1ec i o lu-

1 

Układ inwestycyjny zapewnia dostarcza
dziach, którzy q:a nimi stoją. nie przez Francję w lalarh 1948 - 1952 sprzę 

w 1ytuacii dnia wczorajszego, kiedy ruch tu samochodowego i dóbr inwestycyjnych 

ogólnej wartości 60 milionów dolarów wza
mian za węgiel polski, którego tonaż osią
gnie 4,500 tys. ton. 

Protokół w sprawie dostaw polskiego węgla 
;Jr7ewidu je. że b.;dą on.- stopniowo zwię\szo 
ne do 1,50Q tys. rlo 2.500 tvs ton . w latach 
1948 - 1952. 

W dodatkowym oświadczeniu Departament 
Sprawiedliwości zakolT'unikował, że sprawę 
zbada prokurat.or generalny Tom Clark. Na• 
razie pani Joliot-Curle została „tymczasowo 
wydalona" ze Stanów Zjednoczonych, 
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Brawo, Pintera· 
„Puchowy śniegu tren", „sruezna biel" itd. 

- to, moi złoci, dobra rzecz w górach, w lesie 
ezy na wsi. Ale w mieście to z tym „puchem", 
psiakość, gorzej, Krótko mówiąc: niech go 
szlag trafi! 

No, bo weźmy np. dzień przedwczorajszy. 
Coś się najwyraźniej w meteorologii pokręcih 
Reakcja niebieska działa czy co? Na Boże Na· 
rodzenie - wiosna i w ogóle szpaki przyle· 
dały, a tu, tydzień przed Wielkanocą - śnieg 
wali jak jasna cholera. Zasiedziałem •ię aku
rat w drukarni, gdy zecerzy przyclwdząr;y 
z miasta zaczęli przynosić 11astępujące komu· 
ni katy: 

- Ależ kurniawa! Całe miasto zasypało! 
- To ci zadymka! Nawiewa i nawiewa, na-

pewno dziś do domu nie wrócimy! 
- Ho, ho, towarzysz redaktor naoewno się 

s nami w drukarni na gazetach prześpi„. 
Nie chciałem spać w drukarni. Sen na ga

zetach, można powiedzieć, wcale mi się nie 
uśmiechał. Postanowiłem „przedrzeć się" do 
domu. Niełatwa to była sprawa. Tramw'-.je 
i samochody stanęły, a ja - szedłem. Pod 
wiatr, pod śnieżycę, przez zaspy. Myślałem 
sobie tylko: fajny bałagani Ostatecz·nie, mamy 
Milicję Obywatelską, a nikt do tej pory (była 
godzina 3-cia w nocy) obywateli „cieciów" do 
odgarniania śniegu nie zagnał. Czyżby „czyn
niki" czekały, aż się śniegu po pierwsze piętro 
uzbiera? Żadnej - rzekłem do siebie - inicja
tywy u nas nie ma. 

Żadnej? Oh, przepraszam. Odwalilem już 
kawałek drogi w charakterze pługa śnieżnego, 

Godna odpowiedf wojennym pod!egaczom I 

Manifeslacja woli pokoju 
Związek Radziecki demobilizuje wszystkie starsze rocHiki . 

Prezydium Rady Najwyższej ZSR'!'t pow zięlo decyzję o natych!niastowej demobilizacji 
wszystkich starszych rocZ'ników, .odbywających służbę czynną w Armii Radzieckiej. DP · 
kret przewiduje ostateczne zakończenie demobmzacji w marcu. W wyniku demobilizacji 
w· Armii Radzieckiej pozostaną tylko dwa najmłodsze roczniki, 1926 i 1927 i w ten spo
sób stan .Jiczebny Armii Radzieckiej odpowiadać będzie całkowicie warunkom pokojowym. 

Lakoniczny dekret radziecki J st aktem du· 
żej wymowy i znaczenia. Trudno o baa-dziej do
bitne zaakcentowanie polityki pokojowej, pro
wadzonej z niezłomną konsekwencją przez 
Związek Ra'dziecki. Trudno o bardziej godną 
i jasną odpowiedź pod adresem szantażystów 
wojennych. 

Dekret radziecki demaskuje tych, c-0 speku
lują i zarabiają na szerzeniu psychozy wojen
nej. Demaskuje zdrajców sprawy nar.odowej 
i agentów imperializmu we wszystkich kra
jach, którzy st-awiają na „trzecią wojnę". Ma
.:;owa demobilizacja radziecka wykazuje raz 
je6zcze jak nonsensowne i z·brodnicze są te 
podszepty. 

Dekret radziecki ukazał się w czasie, gdy 
za oceanem podżegacze w-0 jenni prowadzą 
kampanię, inspirowaną przez monorpoHstów 
i fabrykantów broni. Doraźnym celem ala.r
mów, szerzonych dziś przez podżegaczy wojen
nych, jest przec.iwdziałanie rosnącemu ni:eza
dowoleniu i oporowi w „marshallowych" kra
jach Europy Zachodniej", gdzie uległymi wo
bec Wall-Street są tylko rządy i „partie ame
rykańskie", partie zdrady !interesów narodo
wych1 ale nie masy ludowe. Te ostatnie rut> 
chcą kolonialnej "Lależności od USA, obawiują 
się odbudowy reakcyjnych Niemiec - i nie 
chcą nade wszystko nowej wojny. Gfębokoie 
niezadowolenie w opinii publicznej tych kra
jów budzą takie posunięcia IP-Olityki amerykań-

lnterpelacie naszt1ch C~telnilkó111 

skiej, jak „Unia Za<chodnia'', popiera.nie xeak• 
cyjnych i a<;:1re-sywnych czynników w Nieta
czech Zachodnich a tym bardztlej ostatni pro• 
jekt gen. Clay'a, zmierzający do utworzeni-a :pe. 
gulamej armii ·w Zachodnich Niemczech. 

Dekret radziecki świadczy o sile Związku 
Radzieckiego. To już samo :przez się jest mo· 
mentem dużego znaczenia i rpodw.a:ża awallltU?· 
niczą g.rę ameryk.ańslcich fabrykaniów broni. 
Postawa Związku RadziieckieglJ WYiPływa Z' jed
nej strony ze śwJadomoś.d niespori:ytyclJ. i :r06· 
ną-:ych wciąż sił, z drugiej z.as - z po.pa:rcira 
jego polityki pokojowej przez 1I1ajoSZer6$ 01Ml' 
ludowe ~zystkich państw. 

Na ·polityce imperialistycznej, na sz;ant.aim 
wojennym i olbrzymim -amerykar1Skim budże
cie wojskowym zarabiaj!\ już dziś mHia.rdy do
larów monopoliści i faibryikanci broni. Nde tro
s:;.czą się oni <l to, ż.e dzieje s-ię to kos:z;tem zn!
że.nia stopy życiowej narodu; 2łe :p-0-głębia.jlt silę 
tym samym s.przeczności wewnętrzne gos:p.O• 
darki amerykańskiej, kryjące w sobie groźbę 
najśr-oższeg-0 w dziejach USA kryzysu. Bi•je 'IE 
w oczy głęboko destrukcyjny charakter polity• 
ki dolarowych imperiali-stów. 

Co na to Związek Pracowników Gastronomicznych ? ra·~r:r1esc::~~~0 :it::~g~~=i~:::a p~: 
gdy patrzę z jakiejś bramy wychodzi facet Do Redakcji naszego pisma zgłosił się mło 
w barankowej czapce. W jednej ręce - miotła, dy człowiek, Marian Wawrzyniak, syn obroń 
w drugiej - szufla. Zatrzymałem się i pytam: cy Westerplatte oraz matki- dzi-ałaczki niepo 

J k ł z · k p 'k · G t imperialistów ameryikiańskioh li wita ze szcze-
a . zareagh~wa w1ąze omocm ow as ro I .rym uzn.aniem nowy, doniosły akt polityJd 

nom1cznyc . · k · · · · • 
Na te dwa pytania chcielibyśmy otrzymać po o1owe1 Związku Radzieckiego, 

- Wy - powi-adam - obywatelu - wzglę- dległościowej, zamordowanej przez hitlerow-
dem czego? ców. 

- Snieg odgarniać wyszedłem - odparł. - Chłopiec, sierota, chcąc się usamodzielnić 
Nie można przecie czekać, aż całą ulicę i dom odbywa praktykę w zawodzie kuchmistrzow-
zasypie. skim w restauracji „Tivoli". 

szybką i wyczerpującą odpowiedź. M. Minloow~k!. 

Siu .z -. uczn1ow 
No, pewnie, że nie można czekać. Ale jakoś Młody praktykant jednak, zamiast znaleźć Szanowny Panie Redaktorze! pokrycie kosztów podróży? z naszą nauką teł 

to do głowy - (przynajmniej na tym odcinku, opiekę i naukę obrzucany jest stekiem obelg, Jest nas 12 uczniów na kursie ślusarskim nie jest dobrze: kurs nasz miał trw-ać 8 mie· 
który mozolnie przebrnqlem) - nikomu nie a co najgorsze został kilkakrotnie pobity i to polski-ej YMCA. Naukę zaczęliśmy 1-go c;z;erw sięcy. 'i ermin ten już przeszedł, lecz jakoś na 
przyszło. Wszyscy widać, psiakrew, spodzie- dotkliwie. Nauczycielami, tak dobrze wywią- ca ub. roku. z początku wypłacano nam sty- koniec się nie zanosi. My się temu nawet nie 
wają się „zawiadomienia urzędowego w przed- zującymi się ze swych opiekuńczych obowiąz pendia po 2000 zł. miesięcznie lecz od wrze- dziwimy, bo żaden z nas nie czuje się jeszcze 
miocie sprzątania śniegu". Wszyscy - z wy- ków są dwaj miejscowi kuchmistrze: Roman śnia ub. roku daremnie zabiegamy 0 nie. A <zdolnym do ;rozpoczęcia pracy jako ślusarz, 
jątkiem Pintery Józefa (mojego rozmówcy Miruch i Bronisław Miruch. przecież żaden z nas nie jest bogaczem a to z przyczyn następujących: mamy lek<:je 
w barankach - wczorajszego solenizanta), do- W tych warunkach i przy takich lnstrukto- niektórzy mają rodziny na utr11:ymaniu, niektó trzy razy w tygodniu po dwie godziny -dwa 
zorcy domu przy ul. Piotrkowskiej 164. rach nie może być mowy o nauczeniu się rzy znów muszą dojeżdżać na kurs z odle- razy teoretyCtZnie, a ;raz w tygodniu le'kcję 

Może wam, drodzy Czytelnicy, sprawa wy- zawodu. glych miejscowości województwa łódzkiego praktyczną w warsztatach na Rybnej. Często 
da się drobną, lecz mnie spontaniczna inicjaty- Tyle Marian Wawrzyniak. i płacić za normalne bilety kolejowe, (ulgo- jednak zdariza się, że po przyjeździe na kurs 
wa dozorcy- „nie biurokraty" b. wzięła. I dla· 1 Jednego tylko nie wiemy dotychczas. Jak wych nie otrzymujemy, a ostatnio nawet za dowiadujemy się, że lekcji nie będzie - a to 
tego właśnie wznoszę okrzyk: brawo, Pintera! zareagowała i cr.y wogóle zareago".".ała .na ~.o tramwaj musi_my pł_a<?ć . b~lety nor~alne). 

1 
z powodu jakiegoś koncertu, który się odby

Pintera Józef - niech żyje! E. Tam. wyższe Rada Zakładowa restauracji „T1voh ? Skąd mamy więc w11:1ąc pieniądze, chocby na wa w YMCA. a to dlatego, że JJrOfesor nie 
"1,1111111111111111Mu11111111111111111,1n11'111~•1"1111111111111i:1 1 ·1 m, 1111111111•111111111mnm111•11111111111'11,,111111mm11111llil'lll'll'I 1i..i.1111!111111111111~•illlli!l'!llll!'l.i~11:1m111111111111•11:1r·11•1111•11;1:'111111~111111111o1111111 M '' 1 ·1 .1 l"ll li:llTll 111 l!lld"I' 1.111 H 1 1 1 11 1 111111 ·1·1rn111m111•11„ przyszedł. Przez cały czas na lekcj,ach prakty 

Dobry przewodniczący - to i Rada dobra 
'~;~~;; Co n1ówią kandgdaci z PZPB Nr 7 

cznych robimy tylko piłniidem, choć oddawna 
każdy z nas umie się z nim ob::hodzić - do 
maszyn nie dopus<zczają nas, że to niby dro
gie, precyzyjne i moglibyśmy je zepsuć. Py
tamy więc: na co tracimy ten nasz drogi czad 
Przederi: jesteśmy już ludzie dorośli -niektó~ 
rzy z nas mają już i rpo 30 lat - my cihcemy 
i musimy jak najprędzej naukę sk-0ńczyć, 
i zacząć normalnie pracować i ir.arabiiać. Pro• 
simy czynniki mia·rodajne, by nam w tym po. 
mogły, bo my sami jesteśmy bezsilni, wobec 
tej dziwnej polityki YMG'I, 

J,ędrzejc~yk Marian Michalak Maria 

Należy stwierdzić bezstronnie, że nie wszyst
kie zarzuty przeciw działalności tej lub innej 
Rady Zakładowej są słuszne. Zadania i prawa 
Rad były bardzo szerokie i różno-rodne. Reali
zacja należała jednak nie tylko od dobrej woli 
wykonawców, ale także, i t-0 przede wszyst
kim, od umiejętności znajomości swyc~ 
praw. 

Na te właśnie tematy rozmawiamy z kandy
datami do przyoszłej Rady PZPB Nr 7. „Na 
sprawozdawczym zebraniu zarzucali robotnicy 
dotychczasowej Radzie brak zainteresowania 
wielowarsztatowcami, brak zainteresowania 
sprawą mieszkań i wielu farnymi sprawami -
mówi nam tow. Michalakowa, jedna z nielic.z
nych akfywnie pracujących radczyń ustępują
cej Rady, członek PPS, zdecydowana jednolito
frontówka. - A mnie się wydaje, że najważ
niejszą rzeczą je;;t wybór dobrego, dzielnego 
przewodniczącego. Przew-0dniczący odch-0dzą
cej Rady, tow. Winter, był człowiek-iem cho
rym i nie mógł się wywiązać z przyjętych za
dań . W starej Radzie było wielu takich to· 
warzyszy. którzy mieli jak najlepsze intencje 
pracy, ale p-0 prostu nie wiedzdeli, jak do te· 
go przystąpić. Jeśli otrzymamy dobrego prz~
wodnicząceg-0, to nowa Rada n-a.pewno będzrn 
dobrze pracowała". 

Wychodząc z tego założeni-a, należy wysta· 
wić takich kandydatów, spośród których moż· 
na byłoby wybrać owego najlepszego do kie
rowania Radą. Załoga robotnicza zakładów 
PZPB Nr 7 wysunęła ze wszy-stkich oddziałów 
przede wszystkim tych, którzy przez ubiegły 
okres wykazali się T·zetelnq pracą przy war
sztatach .. 

Tow . Marian Jędrzejczyk - majster tkalni, 
tak pracuje 'Ze swoimi tkaczkami, że przy 
współzawodnictwie jego zespół zwyciężył trzy. 
krotnie. Władysława Joachim jest pierwszą 
wttelo.wa.m:t.tów- -

I 
Michalina Zdunek - to przodująca tkacz

ka. Tow. Ryszard Wolsztajn ma zaledwie 19 
lat, a już praktykuje na majstra, gdyż był jed
nym z najlepszych tkaczy zakłądów. 

Wraz z tow. Frątczakiem kandydują obaj 
z ramienia młodz-ieży i napew.no będą dobrymi 
obr-0ńcami intere6ÓW młodych. 

Tow. Anna Gajewska, aktywna członkini Li
gi Kobiet, wraz z doświadczoną już w S1pra
wach Rady tow. Michalakową, potrafi praco· 
wać ospołecznie dla dobra kobiet zakładów. Na 
liście wy.b-0rczej jest 84 kandydatów. Z tych 
wszystkich należy wybrać 26 radców i '.l6 z-a
stępców. Biorąc p-0d uwagę wypowiedzi nie
których kandydatów, że praca społeczna jest 

Uc:zmiowie kunro ś'lu5-ar$kiego 
YMGA: 

Polskiej 

Lisowski, Pawlikowski, Filipiak, Celiń
ski, Kilman, Krystianik, Wożniok.l, T-ajs, 
Andrzejewski, Scisłows-k!i, Jaroszewski, 
Kruszyński. 

_______ .., __ IM9ll.............,.1ti:1~1łłtlttrll1Wftf 1rtt11~ 

SPROSTOWANIE 

trudna i ni7w,dzi~na, nal~ż~ właśi;ie wybrać Zdunek Michalina Walsztajn Ryszard 
tych rnbotmkow 1 pracowmkow, ktorzy wyika· 

W zamieszczonym w dniu 19 marea w Gło
sie Robotniczym" .artylwJ.e p.t. „Wc.zaiiy ~łók· 
niarzy" odpowiednie zdanie w;inno brzmieć• 
„K-0szty pobytu dzieci w Szczęsnowie pokry: 
wane będą z Funduszu Kolonijnego :Wydziału 
Socjalnego CZPWl". 

z~li się ofiarnością i ei:ergią w przeprowadza· wie dążyli do polepszenia bytu pracujących. 
mu słusznych zarządzen naszych władz demo· 1 . . . . . · 
kratycznych, tych, którzy zarówno przy war· Takwh 52 najlepszych mozna będzie ruewątpl!-
szt-acie, jak i przy pracy S1połecznej u;porczy· wie znaleźć wśród tych 84 kandydatów. (B) 

VI 

Za oknem mignęły niebieskie reflektory 
auta generała Scherwitza. Z ciemności na se
kundę wyłoniły się krzaki bzu i kwiaty, ro
snące przed willą. Głucho zawarczał mo
tor... I nagle wszystko ucichło. Generał 
Scherwitz odjechał spowrotem do sztabu. 

- Czy pan może udać się jeszcze dziś do 
Naftogradu, celem Objęcia wyznaczonej pla
cówki? - oschle zapytał Pauli wchodząc do 
gabinetu. 

Gdy pułkownik zobaczył na własne oczy, 
jak przyjaźnie Scherwitz potraktował Launi
tza, stosunek jego do majora zmienił się nie 
do poznania. Stał się niezwykle urzędowy I 
formalnie służbowy. Pułkownik Pauli nie da
rzył większą sympatią generała Scherwitza ... 

- Jesteśmy na fioncie, panie pułkowniku. 
To znaczy, że raz wydany rozkaz musi być 
natychmiast wykonany! niemniej służbowo 
odpowiedział Launitz. 

- Nie spodziewałem się innej odpowiedzi, 
zlekka uśmiech~l si~ Pauli, po pie?wsze, sra 

8 Mówiąc to wszystko, Pauli przecbaazał się 
Po pokoju. Nagle pułkownik zatrzymał się 
i popatrzył wprost w oczy ttważn!e go słu
chającego Launitza. 

- Pragnąłbym jeszcze panu poradzić, Ea
unitz, rzekł nieco przyciszonym głosem Pauli, 
aby pan zdwoił swoją czujność w Naftogra
dzie. Mówię to z obowiązku, niestety, Pro
szę pamiętać o losie, jaki spotkał wszystkich 
pańskich poprzedników. Niech pan nawet śpi 
z otwartymi oczyma. Wszyscy poprzedni ko
mendanci zostali zabici w murach komen

tuluję panu nominacji na stanowisko komen- dantury. Przestępców nikt nie zdołał odna
danta. Po drugie, muszę pana uprzedzić, iż leźć„. To są naprawdę dziiw.ne rzeczy... Dziw· 
to jest niezwykle trudne i odpowiedzialne sta ne i niesamowite! Proszę więc nie zapomi
nowisko. Trudność polega na specyficznych nać o tym, że Naftograd, to naprawdę nie
warunkach pracy. Pan będzie musiał uru- bezpieczna placówka. Niebezpieczna i nie
chomić przemysł naftowy, istniejący na tym samowita, raczej tajemnicza! Jeszcze jedno 

takie zabójstwo - rnimo wcli pułkownik po· 
terenie. Pan chyba zdaje sobie sprawę z te- patrzył na Launitża, _ i z.aa;nę w-ierzyc w u-
go, co to oznacza? Bezpośrednim pailskim · p1-0ry„. 
szefem będzie obersturmbanfuherer Rummel. - Nie dopuszczę ae tego, pułKowniKul r<>
Jest to niezwykle ustosunkowany cr.łowiek. ześm!ał się Launitz, zresztą bynajmniej nie 
Właściwie mówiąc, jest to jeden z najbar- mam zamiaru pa§ć ofiarą upiorów! 
dziej zaufanych ludzi Himmlera. Mam wra- - Niech pan nie będzie takim optymistą, 
żenie, źe pan rozumie, co to oznacza. Dalej. Launitz, zagadkowo i pom1ro uśmiechnął się 
Na stanowisku naczelnika gestapo w Nafto- Pauli, jestem pewny prawie, że zabójcom po
gradzie pan znajdzie niejakiego Kurta Heinza. magał ktoś, kto pracuje w l{omenaanturze, a 
Ten Heinz, to- bezsprzecznie uzdolniony urzęd- może nawet w gestapo. Niestety, jestem o 
nik bezpieczeństwa. Ale jest przede wszyst- tym niemal przekonany. Z przykrością mu· 
kim tylko urzędnikiem. Jest formalistą I od- szę st'vierdzić, i~ ~go mego przekonania nie 
znacza się chorobliwą po prostu podejrzliwa- podziela von Rummel. Będę nieZII'jernie u
ścią w stosunku do ludzi. Nie jest należycie cieszony, o ile pan go przekona, że jednak mia 
giętki i nie umie szybko się orientować w łem rację„. Zdaje się, powiedziałem panu 
sytuacji. Lecz jest to zaufany Rummla, a I wszystko, co chciałem ~owiedz.iećl C:zy ma 
R\\mmel, to zaufa~ ~n, ~an jeszcaf jaftlń. ZBMt.-. 
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' Rosnle armia młodych budo"'Wnlczych 
Akademicka komisja jedności ' 

' W obliczu aktualnych zadań, stojących 

przed studentami polskimi, przedstawiciele 
organizacji AZWM „Życie" , ZNMS, „Wici" 
i ZMD przystąpili do przekształcenia Aka
demickiej Stałej Komisji Porozumiewaw
czej na Audemlck~ Komisję Jedności 

Dzla.łanhi. Or&'llnizacjl Demokratycznych, 

Swięto 100-tysięcznego uczestnika wyścigu pracy 
Nowoutworzona Komisja stawia sobie za 

cel dalsze zacieśnienie współpracy 4-ch or
&anizacji studenckich, nawiązując do naj
lepszych tradycji wspólnych walk młodzie

ży radykalnej z reżimem sanacyjnym na 
wyższych uczelniach oraz do wspólnych 
walk z faszyzmem h itlerowskim. 

Komisja współdziałać będzie z wladzami 
oświatowymi w dziele wprowadzenia w ży
cie reformy studiów, reformy, umożliwia
jącej dostęp do wyższycb uczelni najszer
szym rzezom młodzieży robotniczej i chłop
skiej oraz dążyć będzie do ukształtowania 
nowego oblicza etycznego studentów. 

Komisja zmierzać będzie do scentralizo
wania pomocy m.,iterialnej państwa w jed
nej instytucji, za·ś pomocy społecznej - w 
ramach Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych. · 

W poe!zuciu solidarności ze studentami 
całego świata w walce o pokój i demokra
cję cztery organizacje studenckie pracować 
b~ą aktywnie w szeregach Międzynarodo
Włl&'O Związku Studentów. 

Dla realizacji wszystkich tych zadań po
wołane będą odpowiednie Komisje w skali 
środowiskowej, uczelnianej i wydziałowej. 

Obchód Tygodnia SFMD 
w Łodzi 

W Łodzi odbyły się obrady Wojewódzkiej 
Kom!aji Współpracy Organizacji Młodzieżo

wych, podczas których opracowano projekt 
obchodu tygodnia Swiatowej Federacji Mło
dzieży Demokratycznej. W ramach Tygodnia 
odb~ą się zgromadzenia młodzieży, zatrud
nionej w fal.>·rykach łódzkich oraz młodzieży I 
z terenu województwa łódzkiego, pochoc!y 
u~i~zne, imprezy artystyczne, sprotowe jak rów I 
niez przeprowadzona będzie szeroko zakrojo
na akcja popularyzacji organizacji „Służba 
Polsce". 

Wojewódzka Komisja Współpracy Organi
zacji Młodzieżowych postanowiła ponadto zor
ianizować w ,,Tygodniu SFMD" zbiórkę pie
niężną na rzecz demokratycznej młodzieży 
Hiszpanii i Grecji. 

W tym roku będzie młodzież polska ob- A ZACZĘŁO SIĘ TAU:. ... 
chodzić święto Swiatowej Federacji w połowie 1945 r„ gdy kraj nasz leczył 
Młodzieży Demokratycznej szczególnie dotkliwe rany, robotnicy pracowali nad 

uroczyście, zbiega się ono bowiem z ważnym uruchomieniem zdewastowanych fa_ 
wydar zeniem w naszym kraju. bryk, a prenumeratorzy mikołajczykowskiej 

21 ma.r c:i. zo~t;i.nle wręczona nagroda. stuty- „gazety dla wszystkich" tworzyli przy „pól 
slęczncmu nczcstnikowi młcdzież<n:•.'ego współ. czarnej" szeptaną leg :mdę o „niemożności pod
:r..awodnietwa pracy. Dziś ruch ten posiada już I jęcia pracy w taki~h warunkach technicz... 
boga tą tradycję ,ogarnia swoim zasięgiem ca- nych" - grupa młodych ZWM-owców łódz
ły kraj, codziennie 1.otujemy nowe os iągnięcia kich rzuciła hasło: kto pręd:.;eJ, kto lepiej, i 
w dziedzinie powiększen ia wydajności pracy, cszczędniej? Dla nich bowiem , jak zresztą dla 
racjonalizacji metod produkcji, popularni są f więk.;zości robotników nie ulegało wątpliwo
nasi w ielowarszt;: towcy. ~ ści. że „w tych warunkach technicznych" moż 

przy warsztatach 

w Poznaniu 

Po wspólnej naradzie ZWM i OMTUR śclą ustawę o organizacji „Służba Pol
sce" I postanawiają w związku z powo
łaniem tej organizacji wspólnie w jed
nyn. szeregu t'eallzować zadania., jakie 
przed nami stoją. Obydwie organizacje 
\VZyWają całą. młodzież do oddania ca. 
lego swego entuzjazmu dla odbudowy i 
przebudowy materialne.i i moralnej na
szego narodu. 

Na 11a1·adzie aktywu ZWM i OMTUR, po re-1 
fera.tach kol. Zarzyckiego, przewodniczącego 

ZG ZWM, i kol. Saloniego, sekretarza gencral 
nego KC OMTUR, odbyła się dyskusja. W dys
kusji liczni mówcy podkreślili osiągnięcia w 
dotychczasowej współpraćy mówili o różnych 
jej formach, jak np. wspólnych kursach sa
mokształceniowych, wyścigu pracy między ko
lami obu organizacji. PodkrPślano słusznie, że 
nie może być „zebrań dla zebrań" , ale, że mu
szą być one wypelnłone konkretną ŻyWą tre
icią. Niemniej jednak dyskutanci podkreślali, 
pewne słabe strony działania. Zwracano uwa
gę na to przede wszystkim, że zbyt mało vyło 
w tym okresie inicjatywy oddolnej, zbyt nikle 
zbliżenie ideologiczne, bez którego trudno mó
wić o JednÓścl orga.nicznej. 

Dyskusja Zl)alazła swe odbicie w uchwalo
nej przy ogólnym entuzjaźmie sali rezolucji, 
w której czytamy m. in.: 

Orga.nizacje łódzkie mają na polu do
łychczasowej współpracy w ramach je. 
dnolltego frontu poważne · osiągnięcia. 
Do oslą1nięć tych należb, ! masowy udział 
w „Wyścigu Pracy", wspólny· kurs szko
leulowy obydwu orga..nizacjl, dziesiątki 

wspólnych ?.ebrań wszystkich ogniw 
organizacyjnych, wspólna, zwycięska 

walka z reakcją, ktt'ra prowokacją, sia
niem fałszywych plotek i dywersją na 
ter::nie naszego przemysłu, chciała unie
możliwić wykona.nie planu I spa.rallżo. 

WJ.Ć rozwijaj~cy si~ żywiołowo ruch 

przodować w ,;.Vyścigu pracy", który 
pozwoli zrealizować plan trzyletni i da
je gwarancję naszej niezależności go
spodarczej i 'lolit3•cznt;.:. Wspólne zebra
nia i wspólne <lkcje muszą stać się co
dzienną, systematyczną formą współprą 

cy wszystkich kół i ogniw organizacyj_ 
nych. Musi .ny wzmóc wspólne szkolenie 
ldeologJcznc na wszy:otkich odcinka.;h. 
Były w na:.zej dotychczasowej współ

pracy niedociągnięcia, były i zgrzyty, 
ale jedno jest ważne, że mimo tego po. 
trafiliśmy stale wzmacniać i cemento
wać Jednolity front i JEDNOSC DZIA
ŁANIA. 

,Zadania, jakie stoją przed nami, przed 
całą polską młodzie:i~, wykonamy w 
jeszcze ściślejszym współdziałaniu. 

W związku ze wzrostem agresywności 
anglo.amerykai1skiego imperializmu, 
który stanowi groźbę dla światowego po 
koju i niepodległości Polski i z ogólną 
sytuacją musimy jeszcze bardziej zacie
śnić wspólprrcę na wszystkich odcin
kach, wzmóc wspólne szkolenie i bez. 
względnie zwalczać w na.szych szere. 
arach jawnych i ukrytych wrogów jedno
litego frontu i jedności. 

MŁODZIEŻ POLSKA PRAGNIE JEDNOSCI 
Kiedy zjednoczą się nasze organizacje? Za-

W z;wją;i;ku z wyborami do Rad Za- leżne to jest od nas, od OMTUR-owców i 
kładow_y:ch świadomi ich wielkiej roli ZWM .. owców. Zależne to jest od naszej współ
w .;apezpleczeniu i pogłębieniu zdoby. pracy, od naszej solidarnej postawy wobec 
czy P1Jlskiej klasy robotnicz~j, wzywa- ukrytych, czy jawnych antyjednolitofrontow
my wszystkich ZWM.owców i OM ców w naszych szeregach, zależy to od dalsze_ 
T':l~-o"'.c~w do zwięks'.?enla udziału mło I go zbliżenia ideologicznego. Od naszej pracy, 
dz1ezy w .pracach Rad Zakładowych. kokdzy, zależy realizacja słusznych pbstula-

Obydw1e organizacje witają z rado. tów rezolucji. F. 

.722 lysiqce sludenlów 
na wytszych uczelniach radzieckich 

współzawo_dnict~a pracy i t. p. . W ~oku bieżącym na wyższe uczelnie radziec I nych „uczelniach zaocznych", które umożli-

na i trz ~ i:.a pracować. Szło jeszcze o to, by nie 
tracić ani chwili w szybkim marszu ku od.. 
budowie. · 

Na apel odpowiedzieli . młodzi włókniarze 
lódzcy. 3.600 chłopców i dziewcząt rozpoczęło 
walkę o palmę pierwszeństwa w produkcji. Od 
tej iJOry datuje się ruch współzawodnictwa 
pracy, jego pierwszy etap. Z ówczesnej garstki 
pionierów wyrosła dzi:\ stutysięczna armia 
młodych budowniczych Ludowego Państwa. 

CO MOWIĄ CYFRY 

J ak rozwijało się młodzieżowe współza
wodnictwo pracy na najważniejszych 

odcinkach gospodarki krajowej? Jeśli 
w pierwszym okresie na terenie górnictwa 
współz.awodniczylo jedynie 9300 młodych gór
ników, pracujących w 36 kopalniach, to . na 
trzecim etapie uczestniczyło już 32.327 młodzie 
ży pracującej w 109 kopalniach, natomiast 
czwarty etap objął 36.846 młodzieży w 129 ko
palniach. 

W drugim etapie współzav. odnictwa w prze_ 
myśle metalowym uczestniczyło 15.246 osób, 
następnie cyfra wzrosła do 17 .560 młodocia
nych hutników, ślusarzy, tokarzy, monterów I 
innych. Obecnie ruch ten objął 35.347 młodych 
robotników, zatrudnionych w 167 za.kładach 

pracy. 
U włókniarzy cyfra uczestników wsp6łza

wodnictwa przekroczyła już 23.600 zatrudnio
nych w 81 zakładach pracy. 

DROGA DO DALSZYCH OSIĄGNIĘC 

M lodzieżowy ruch współzawod.ni~twa 

p~acy ma j~szcze wiele. do zdziarania. 
Nie bez puzyt\t\l będzie przypom.nieć 

sobie o tym właśnie w wigilię uroczystości. 
Trzeba siłą dobrego przykładu oddziaływać 

na dość znaczny jeszcze w kraju rezerwuar 
niedostatecznie wykorzystanych młody<:h sił. 

Przenieść doświadczenie młodych robotników 
na teren wsi i rozwinąć i tam współzawodnL 
ctwo. Trzec..a jeszcze bardziej skonsolidować 
własne szeregi, wzmóc walkę o dyscyplinę 
pracy, należyte i pełne wykon"tanle surowca 
l czasu pracy. 

Ważnym jest zagadnienie rozS1Zen:enla sieci 
szkół przemysłowych i zawodowych kursów 
krótkot"rminowycb, szczególnie w r6rnictwie, 
prtemyśle metalowym i chemicznym, celem 
podniesienia kwalifikacji młodzieży pracującej 

, _ Swięto stutysięcznego uczestnika młodzieżo_ 
wego wr.półzawodnictwa pracy będzie niewąt
pliwie dalszym krokiem naprzód w reai:zacji 
hasła: cala młodzież we współzawodnictwie 
pracy. (St.) 
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Federac1a polsk'ch 
organizacji studenckich 

Pierwszy Zjazd delegatów wszystkich sto
warzyszeń akademickich, który dokona wy_ 
„1oru Rady Federacji Polskich Organizacji 
Studenckich, rozpoczął wczoraj swe obrady. 

Pierwsze posiedzenie Rady Federącjl odbę
dzie się w Krakowie w auli Uniwersytetu Ja 
giellońskiego w dniach od 19 do 21 marca b.r. 
W posiedzeniu Rady weźmie udział 33 przed
stawicieli Bratnich Pomocy z całego kraju, 
15 przedstawicieli ideowo-wychowawczych 
organizacji studenckich AZWM ,,Zycie", 
ZNMS, „Wici" i ZMD, 11 delegatów kół nau
kowych, 2 przedstawicieli Akademickich Zwią 
zków Sportowych oraz delegat Sekcji Młodzie 
żowej Związku Byłych Więźniów Politycz
nych jak również przedstawiciele Głównego 
i Srodowiskowych Komitetów Koordynacyj_ 
nych Polskich Organizacji St udenckich oraz 
polscy członkowie Rac!y Międzynarodowego 
Związku Studentów. 

Na pierwsze posiedzenie Rady Federacji 
przybędą prze~stawiciele władz oświatowych, 
Rady . GłówneJ dla spraw nauki i wyższego 
szkolnictwa, delegaci ·:omltetu Wykonawcze 
go Międzynarodowego Związku Studentów 
oraz delegacje z3granicznych organizacji stu
denckich. 

Mamy rowniez w d~ledzinl~ ~vspołpra. kl~ będzie ~rzyjęty.rh 18? tysięcy stude.ntów. wiają łączenie studiów z równoczesnym wy
cy ~ewne nled~ciągnięcia , ktore pos~- W ten s~os?b ogolna liczba studcntow w konywaniem pracy w danej dziedzinie gospo
naw1amy zlikwl'łować. Musimy wzmoc ZSRR do.i d z~e _do 722 .t~sięcy . przewyższając darki n~rodowej. Na uczelnie tego typu będzie 
jeszcze bardziej wspólny wys.iłek we tym13 „mym i l osć s tudmJących , przewidzianą przyj ętych w tym roku 160 tysięcy studentów. 
współzawodnlctwte pr~,cy. Kazdy OM na ostatni rok o.hecnej 5 - lałk i t · k 1950 D 1 · Pierwsze posiedzenie Rady opracuje statut 
TUR-owłee i :'...ażdy ZWM-owiaA musi J S ·1 . - . J. na ro . o ucze m zawodowycl~ wresz.cie wstaoi około Federacji Polskich Organizac.jl Studenckich O• 

„ - ""' zczego nic wzrosła ilo$ć miej sc w tak zwa- 350 tysięcy osób. 
J raz nakreśli plan działania na okres naJbliźsą 
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Powstanie wielkopolskie 1848 r. 
„:rrzedwi~śnie" rewolucyjne 1846 roku, ziemi praojców. Równocześnie zaś \Yedług go przyszło już 29 kwietnia 1848 r. pod do domÓ\\\ <'zęśriowo przeszli do walki pa.r

skon~zyło si~ w Wielko_Polsca stłumieniem j wypróbowanej recepty „oczerniajcie zawsze Księżein, gdzie pułkownik Brandt w '1000 tyzanckiej. Na.iświetnie,i~zvm .ie) epizodem 
gotuJ'.lcego się powst11ma .. 'YY~azało ono cos z tego zostanie"! Prowadzono zjadliwą piechoty, wzmocnione.i 7 działami i jazdą było ogłos:enie pr-zez Wilczy1i"1dego rt:e
powazny u~~ał . w sprzysięz~nm -, mas propagandę, zohydzającą wszystko co poi- zaatakował obóz pod Księżem broniony c~1:no81m1itej, w położonym pod Pom&niem 
chłopskich i zyw10~u dro~n~m1esz~za!Jskie- skie. przedstawiajacą Polaków jako barba- przez 1300 źle uzbrojonych ochotników pod - Kórr1iku. 
go. Obta\>.ry .wysokiego usw1adon11ema na- rzyńskich napastników ich spokojnych „do- dowództwem. Floriana Dąbrowskieqo. Po Ato'i organizator bo i6wek ni~1nlecklch 
rodowe,.,o wsrod warstw społecznych. do- br(lrzyńców" - Niemców. kilkugodzinne.i walce przy wydatnej porno- gen. Pfuel, ód m" ie na PlieiRce Willinsena 
tąd. p~d względem politycznym na. og~l ra- Ze "swej strony rząd pruski wcielił znacz- cy kolonistów niemiecldch, Brandt opano- mianowatiy komisarzem królewskim, przy
czeJ bier,~ych były dobrą zapowiedzią na na cześć w. Ks. Poznańskiego do Rzeszy wal rvnek. po czym ten dawny oficer wo.isk st<1oił do reorgi>ni:rnc,ii Po?.mdiskiego. Nikt 
przyszłosc. . (11. IV) obiecując Polakom wprowadżenie Ks. Warsza~skiego zwyciestwo uczcił wv- z Polaków nie chci:ił sie Splamić przyJę-

Na nagro:i:nadzone ,Pr?chy, entuz.iazmu polskie.i administracji w kilku powiatach rżnięciem w pień rannych i jeńców. Wśród ciem irod•1ości nr·zvdelit„ wt. zw. „polskiej 
narodoweg? is~ra stas. się miała nadeszła ood Gnieznem. WobE>c takiego złamania zo- pol"<rłych znalazł się Dą,browski. części" W. Księstwa. Zreszbl przeciwko je
do .~oznama. 'Yiadomosc o wybuchu rewo- bowiazail Komitet Narodowy Polski roz- Nieco większe siły. bo 4000 ludzi zd0hl ~o podziałm.vi ~aprotestowała Francja sta· 
l~cJi w Berhme (18. ID. 1848), o uwolnie- wiazał sie natomiast deleo-aci czterech obo- zebrać Mirosław!"ki Pod Miłosławiem dzię- jac w obroniP nraw nahytyr.h narodu pol· 
mu z więzienia. prze~ ludność. stolicy (k!e- zÓ\v polskich na zebraniir odbytym w Mi- ki napływowi ochotników z Pleszewa i No- "kirf!n. orn C"~k„ Ro!<ia nil' "hcac zezwo· 
rowaną przez I:be_rał~w prusk~ch) Polakow łos!awiu postanowili pod dowództwem Mie- wego Mfasta. Na ich czele nic tylko odparł Jić na jakiekolwiek ulgi dla Polak6w. 
skazanych na sm1erc za udział w wypad- rosławskiego z bronią w ręlctt upomnieć. się silną kolnmnę gen. von. Blnmena, ale n::i.- W tych W'lriinlrnch ruch rewolucyjny ZO· 
ka~h ~8~6 r. z gen. Ludwikiem Mierosław- o 11rawa narodu. wet ścigał go urnvkajacego śpiesznie trak- stał w Wielkopolsce krwawo stłumiony. 
skim i ~llozofem Karole.m Libeltem na cze- Nieroal równocześnie gen. Colomb otrzy- tP.'Yl. imieździeńskim. N11 drodze próbował Nielnrlzko torturowani w więzieniach pruS· 
le. W prnrwszym porywie powszechnego ża- mal z Berljna nakaz usunięcia siła µoltikich zatrzymać odd?:iał Mirosła.wskk::o gen. We- kich kończyli wielkonolscv hojownicy „Wio
pału: tl!;k chai:akterystycznego dla „Wiosny ochotników. Do pierwszego zwarcia orężne- dell. został iednak pod Wrześnią, pobitJ1 sny Ludów". Przecie wyslłl{i nie poszły na 
Ludow gnębione dotychczas przez władzę choty i 500 jazdy rozrzuconych aż w 4 obo- vrzez 'kosynierórn 11·iellcopol.'1kich. a z ko1ei marne. Z posiewu ich wsnólne krwi zrodzi
a.bsolutną narody sądziły, że wystarczy zach. · ' ~ciga.11v przez k:lwfl.lerzyi:1tów nułkownika Io się oganiitr jq,rP. naJ,ę~mrsze m.nsy 7udowe 
wstrząsną~ nie~ośny ciężar do~ychc:zasc- .Tednak~e w Berlinie umowy tej nie za- BrP.R{1skiego skrył się za Czeluściem. ro-zbudzeni<' .§wiadomo.~ci narodov1e} oraz 
wych ?kow bmrokratycznych 1 pohtvc·'- twierdzono. Tymczasem podnieśli ~los kon- Tymczasem do szere~ów polskich dot::ir- 1.wdpornienic .~11olec~ań.<1tt1. •• vofak"ego na 
nych,, azeby nastała tak unrng-niona era serwatyści pruscv, wspierani przez poznań- ła wieść o zaw1.1rtej przez i.ren. {;olnmba wz•nffriC1iąca siP a1·rmm1i~acie. 
swobod n!łrodowych i .koi~~~ytuc:y.i!l~'ch. skich polakożerców, popierając t.decydowa- umowie z dowódcą uogranicznego korpusu Chłopi wi„lkoo•1lfl"V wykazAli wysokie 

Jedi:iakze. w ~spra:viedhwi'l '"1 t•.osce o nie wroga podstawe wobec Wielkopolan. woisk c<'sarskich. Zagrożeni wzięciem w ·i~wiadomienie narodowe i godną uznania 
":Vą.. mezalezno~c P!J}ttyczn~ P'>1fl<'Y pr::i.g-n~'- Za<'zęły sie nieludzkie prześladowania spo- dwa og-nie przez wypa.r<'ie na terytn~iuni w~1frzym11loRĆ oraz nieugiętego ducha na 
h się usamod'l.lel!11c. Zaw1ąz1my 20 marca kojricj ludnoiłci od wieków zasiedziałe .i na roRyiskie ochotnicv cześciowo rm;e„;;;li RiP noln WAlki. 

1848 r. w Poznaniu Komitet Norodo1011 Pn7- ---------------------------------------------
ski w wydanym manifeście obwieścił, że Przenau~I nientiec"I odradza ~,_, 
ziemie polskie nie mogą być wcielone. do - -----------
Rzeszy Niemieckie.i, że Polacy g-otowi są. z D O Lipsku chłopów zapowidała im nadział irruntów z.:i. w bronią. w ręku upomnieć się o swą niepod- n I I a r g o w e 
ległość. Osobna odezwa skierowana do 

przystapienie do powstania. Równoc:r.eśnia Poko.:owe lory produkc1·1· strefy 
wzywał do zgody. Dowództwo Prll'>kie ~r.- .11 radwieck\ei 
w odezwie wydanei do Niemców Komite~ 
towało się stłumić siłę .,µ„Jski bunt·•. (Od 5peclalneąo 6orespondenta „Głosu Robotniczeqo"J 
Uzbrojone oddziały szturmo•ve. o!>sa:lziły LIPSK, w marcu. Przemknęliśmy przez pawilon wyrobów skó- jaką zako11czono obroty Targów Lipskicll 
gmach „Bazaru" będacy siedzi'J'l- h'.omitetu. Formalności nie by/o wiele: wystarczyło rzanych i galanterii, zatrzymaliśmy się dłużej w umowach wewnętrznych i międzystrefowycll 
Jednakże zn radę nadprezvdenta. B~ucrmn- wziąć do kie zen/ książeczkę koloru różowego w pawilonie (trzypiętrowym) szkła I saskiej przekroczyła oczekiwania ich organizatorów, 
na. w~cofały się, zachowu~iąc PJ•tawę Wy· (dla cudzoziemców), W3iąść do samochodu l por('eldnv, gdzie najokazalej wystąpiły znacjo- natomiast przekroczyła ona, do czego się przy· 
czeku]ącą. wjechać na autostradę, biorącą 3wój początek nalizowane zakłady strefy radzieckiej, ze sta- znaję. mojP nrzypuszczenia i pobudziła mnie 

Tymrzasem Komitet zamierz:\ł pr7.ej4ć w sektorze amerykańskim Berlina, aby po nie rym Meissnerem na czele. Potem przeszliśmy do refleksji nn temat niemieckiego przemysłu. 
w swe ręce wlaclzę administra"vi:1ą w Wid- 1 1 / d · h 1 "ć · 1 l' d · d · d któ b 1 1 b ·1 · 
k . K. t. p , k' · spena rzec1 go zinac zna ez się w so1cy o sąsre · niego omu, ry y c1y a nai.as- Dl k .d . . b 

im si~s wie oznans im. OJlil'·t·njąc się Targów i handlowej centrali strefy wschodniej niej oświetlonym domem w Niemczech, bo- . a az ego z nas, kto.~y ~rze~ył 1 d? n:e 
0 orgamzowaną. przez siebie st.rai ohywa- Niemiec - w Lipsku. Przy wjeździe - król- wiem na dwóch piętrach zgromadzono lampy ~ar:11 1 <lta go.ry~7 lat okupacji, niemiłą musi być 
telską. z chwilą przybycie :'. Bel': in' . ::•'Jl. ki postój; pierwsza pieciqtka na różowe/ legity i żyrandole, za5 clwa pozo.stale poświęcono ws"'.'iadom.o~:· ~~ prz.emysl ten znow!' odtyl, bo· 
Mierosławskiego. powierzono mu Wyd;~iał mac1"i Targów otwiPra dalsza drogę do „punk- praktvcznym meblom: bardzo interesował rem :vici: JPlismy _ 1ego ~ytwory, Jak ~trzelały 
woienny. Akc.J'a dobrze ::ie zapowiaJ<ihi. · w nas i mszczyly jego ma ta Al n est ze 

l lu dla cudzoziemców", którym kieruje uprzej zwiedzających składany, dwupiętrowy tapczan lala . . ·1 5 . _: e - . 1 . r • 
Ch opi tłumnie garnęli się v; szere~i ;,...,_ my oficer radziecki. dla trzech osób, model dla małych mie-szkań ani f~bryka, an: .robotni~: str~e!ają ci .. któ-
wstailrze. \Vykorzystu.iac c1g·óhy nastrój . . . . . . i wtelk'ch rodl!:in rzy potrafią z fabry.u uczyrnc kuznię broru na-
panujący podówczas w Berl'nic i ·P·.:nnm1iu Wąskie ul_rce starego, mn'leJ od rnny:h ?n!- • · pastniczej a z robotnika _ wvkonaw<"ę swoich 

c tr< 't\rożn::i bvło przerzucić. nart•;;:·:. r.tk:~ i:l t-- s1.czonego mtasta wypel!ltone ?yly zgiełkiem Wreszcie opuściliśmy wąskie ulice śróclmle- planów. Niem('ów, którzy świetnie to umieli 
".>~ r rrt-an Królestwa Polskiego, co niewątpliwie gęsto sunącego tłumu, .wsród klo;ego z trudem ścla i zgiełk jarmarku targowego: jechaliśmy, czynić n Hitlera, nie ma więcej w strefie ra

spowodowałoby upragnioną prz'!z niemiec- torowały sobie. drogę J~dące !!ęs1ego sarnocho- Mmochód za samochodem, w kierunku tere- dzieckiej Niemiec i dlatego, jako bezpośredni 
kich liberałów woinę z rePkCYl'lVl'l <·ara- ?Y z tabhcam1 o n~Jro~ma1~szych znakach nów wystawowych, gdzie w 7 olbrzymich ha- sąsiad tej strefy hędę spać spokojnie, bo nie 
tern. Jednakże Mii>rosławRki z'ljął się or- 1 pr~porczi'.kac_h:. od w1elk1ch .Jrter ysA do. tu- lach rozlokował się niemiecki, powojenny obawiam się ani bomby atomowej w żyra.ndo
i;:-anizowaniem armii regularn~j. /\ h·m- ;eck1ego. p~łk.s1~zyca, .ze szwaicarskim k.rzyzem przemysł. I to interesowało mnie najbardziej. lu, ani pocisków rakietowych w ręcznych kros. 
czasem zmieniły się nastroje v.r Berii11i~. 1 z rosy_Jsk1~1 literami. vV. tym automobilowym Rzeczą filchowców było stwierdzenie, czy nach, na który<:h tkacz na oczach publiczn..:iści 
Kola zachowawcze t. zw. junkr•Jwie pr~H'• y ~a~1lo~1e me. zabrakl

1
o.' ja: z~?łałe~ zauwa: i jakie postępy poczynił niemiecki technik od wyrabiał szkocka kratą: mnie/ snoko;ny był· 

- w Mikołaiu I widdałv ostoię nrzed ~.v- zyc, z naszych po!s.och ~nakow reiestracyj dnia kapitulacji, pewne jest jednak, widoczne bym natomiast, jako sąsiad stref zachodnich, 
wiolami postępowvmi, które nostano .vił •! nych i trornmiale dla każdego, że nie skapitnlowal 
zniszczyć za wszelk<> cenę. Na l',tf'.rivszy · gdzie mało jest z11acfonalizowanych zakładów, 

..,. · K t I d · b" Ta g'w on ani wobec braku surowców, ani wobec roz- t · b 
ogień poszli „separatyści wielkopolscy" . a a og, orę~zony mr w. mrze . r o , na omiast . wif'lu dawny<"h, hitlerowskich 
trzymani w swchu przez 30-tysi·~c1;rą ,;!'- wazy! przesz!? kr~og.ram, ~aw1erał b~w1~m 1:a- walonych fabryk. ,;\Vehrwirtschaftfuehrerów", którzy stoją zno-
mi,.. g-en. Colomba. zwy, adresy 1. krotkie 0~1sy 6000 ~1e11:ueck1ch Tysiące pozycji liczył asortyment maszyn wu na czele fahryk. czujni, usłużni i gotowi 

Wycofu.i$C się z poprzedniego danowi-1 stoisk. z?.st~w1łem ?~ więc w wozie. 1 utonę- budowlanych, graficznych, rolniczych, teksty!- do wszystkiego. 
i;:ka, pełnego naileoszych zqpowiedzi dla Iem _w c1z?1e ludzk~eJ - przed p1erw~zym nych, biurowych i obrabiarek, dwadzieścia sie-
spra.wv polskiei. król pruski Fryderyk Wil- ~ dz1ew1.ęcm g~achow wy>Stawowych, .g?zi.e - dem głównych galęzi przemysłu podzieliło mię- Na Targach Lipskich przeważsl przemysł 
helm IV, wysłał nad ·wartę iako swego ko- Jak nap~s glos1l - zg~omadzono od~1ez 1. fu- dzy sobą hale, pawilony i tStoiska; już i prze- strefy radzieckiej, a więc przemysł produkcji 
misarza dla reoro-i:inizacii ·w. Ks. Poznań- tra, a więc to, czego Niemcom braku1e na1bar- mysi motorowy coś nowego pokazal: trzycy- pokojowe;, pomstaiącej pod stalą i czufną kon
l"kiego _ gen. Willisefla.. PiPrwszą iego dzir1j. Zw.iedziłem P?bieżnie. r~nrzucone ;po lindrową „Dekawkę", nowy model ciężarówki lrolq administrac;; radzieckiej w Nlemczech. 
t.rosk::t było usunięci~ niewyiroilnei pols'kiei czterech piętrach sto isko: w1dzrnlem palta i wyścigowego „Rohrbacha" na trzech kołacl1, Czy współpraca nasza z tym przemysłem, po
siły zbroinei. Wzamian 7.A. obietnicę odda- i ubrania, suknie l sweterki, futra z królików przedmiot soojrień i W!'stchnień niemiecki-eh legająca nil wvn1ianiP., jest mo·żliwa? Trzeźwo 
nia administracii w Wielkop0lsce w ręce i (w pawilonie radzieckim) futra z karakułów aulomobiiis•ów, którzy (Bo{Jn tiziękil a!ówoie i realnie rrntr7il('V na surawy ekon11mJ5ta od· 
nolskie mrn<la podpisana w .Jarosławiu l, i pop:elic, bieliznę zwykłą i bieliznę wykwint- jeszcze chodzą piechotą. powie: „tnk"'. Ekonomi5la przewidujący doda: 
1Pvietnia W'illiRen uzyskał zgodll na zmniej- ną. kombinezony i ubrania robocze, torebki ze * * "' „i celowa" .. , 
~-enie wojf!ka polskiego do liczby 2000 pie- skóry i torby 7 ceraty. Nie wiem, czy sumil 72 milionów marek, LEOPOLD MARSCHAK. 

W bezludnym pustynnym zaułku Cho-I Chodża Nasredin, przygotowałem 
dża Nasredin podszedł do płotu i ci- ciebie straszliwą zemstę! 

dla 

chutko zakasł~. Natychmiast dały się 
s · r .::;:cć lekkie kroki, a kobiecr głos 
odpowiedział: 

- To ty, mój kochany? 
Ukryty za drzewem lichwiarz bez lrLI 

du poznał głos pięknej Giuldżan. Potem 
słyszał szept, powstrzymywany śrnie:h 
i odgłos pocałunków. 

- Odebrałeś mi ją, aby skorzystać 
samemu - myślał lichwiarz, opai.ON:l

ny wściekłą zazdrością. 
Gdy Chodża Nasredin pożegnał s i ę z 

Giuldżan tak szybko poszedł dalej, że 
lichwiarz nie mógł za nim podążyć i 
wkrótce stracił go z oczu w labiryncie 
wąskich przejść. „Nie otrzymam nagro
dy za jego schwytanie" myślał ze 
zmMtwieniem Dżafar. - Ale, pilnuj się 

ROZDZIAŁ Ili. 
Skarb emira poniósł wielkie straty. 

Przy grobnicy świętego Bogaedina nie 
zebrano nawet dziesiątej części w po
równaniu z ubiegłymi latami. Prócz tego 
w naród rzucono znowu nasiona bezczel 
nej wolnomyślności. Szpiegowie donie
śli, że słuchy o wypadkach przy grobni
cy, dotarły do najbardziej zapadłych 
zakątków państwa i już wywołały echo: 
w trzech wioskach mieszkańcy nie 
chcą wykańczać meczetu, a w czwartej 
wygnali w haniebny sposób swego :n•Jł 
łę. 

Emir rozkazał swojemu wielkiemu we 
zyrowi Bachtiarowi zwołać dywan - ra 
dę państwową. Dywan zb i erał się w pa-

łacowym ogrodzie. Był to nadzwyczaj- strzegliby tego, wiecznie pochłonięci 
ny ogród, jeden z najpiękniejszych w swoimi pomysłami, pełnymi próżności i 
świecie. Na rozłożystych drzewach doj- chciwości. 

rzewały najcudowniejsze owoce - mo z oczami pozbawionymi blasku, z za
rele, brzoskwinie, migdałowe i c.hora- ciśniętymi bezkrwistymi wargami, kro
sańskie, śliwy, figi, pomarańcze l wie- czyli szurgając kaloszam'i ze skóry po 
le innych owoców, których wyszczegól- piaszczystych dróżkach, schodzili się do 
nić nie podobna. Róże, fiołki, lewkonie, altanki przeplatanej pys 7nvm ciemnym 
lawenda i anemony rosły całymi masa- listowiem i oparłszy 0 ścianę swoje 
mi i napełniały powietrze rajskim zapa 0 zdobne laski zajmowali rniejsca na je
chem; śmiały się margarytki, narcyze '1wabnych poduszkach. Porhvliwszy gło 
miłośnie spoglądały na nie, szemrały wv obciążone wielkimi białvmi zawoja
wodotryski, w basenach pluskały się sta mi, ouekiwali w milczeniu sweoo wła· 
da złotych rybek a ponadto wszędzie dcy. -
były rozwieszone srebrne klatki, w któ- Gdy wszedl ocię~ałym kro i; 'em, nie 
rych gwizdały, szczebiotały i świegota- patrząc na nikogo, z pieclęcią mrocz
ły najróżniejszymi tonami dziwne, cu-
dzoziemskie ptaki. Ale wezyrowie, do- ne90. zamyślenia na twarzy, wszyscy 
stojnicy, mędrcy i poeci obojętnie prze w~tal1, P?ch~li_li się w pokłonacl1 pra-

wie do z1em1 1 tak czekali nie prostując 
chodzili obok, nie zachwycając się cza- się, póki władca nie dał Im ręką krót
rodziejską pięknością, nic nie widząc, kiego znaku. Wtedy wszysc,· padli na 
ani słys;-ąc, gdyż v:iszystkie rT_lYśli i~h kolana, jak tego wymagała etykieta 
były Zajęte trosk~m1 o zabezp1eczen;u dworska, odrzucając ciało aż do pięt, 
się przed u~erz.enie~ ze strony wrogó~ I przy cz em palce opuszczonych rąk do
oraz rozmy~laniem, Jak samemu trafie tykały dywanu. Każdv z nich "'·- ... I] } zc; B 
wroga. w. ich okrutnvc.h,. w~s~hniętych dnąć na kogo spadnie dzisiaj gni~w ·9 _ 

s~r~ach ni~ pozostało Juz rn1e1sca, ~a mira i jaką będzie mógł z teqo wycią
n~c inneQo 1 gdyby n~gle n~ ca~ym sw1e gnąć dla ~iebie korzvś~ 
cie powiędły wszystkie kwiaty 1 wszy .>t-
kie ptaki przestały śpiewać - nie spo- -;-1.;_ c„ uJ 
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Marcowe kaprysy 

Burza śnie 
pogody ~i'"'~l:"":l"'[ml (T.~n1r1r=-q~LHl":lil ''ll.~!~.t~::~L „:::~Lhi..t~n i1L~..11i!,dL~„1r.::::1ł.1 

AKADEMIA . LIGI MORSKIEJ • zna na d -Łodzią 
Chwilowe utrudn eni a w komunikacU kole· owe i i tram w a i owe i 

W dniu 21 marca br. (niedziela) o godz. 10 
rano w sali kina „Polonia'' przy ul. Piotrkow· 
8ldej 67, odbędzie się uroczysta akademia. z O· 

kazji III-ej rocznicy zdobycia Kolobrzega {18 
marca 1945 r.), zorganizowana przez Zarząd O· 
kr~gowy Łódzki Ligi Morskiej. 

Ubiegłej nocy nad Łodzią i jej okolicami 
przeszła gwaltowna burza śnieżna, która 'NY· 
~oł~ ~zereg trudności w ruchu kolejowym 
1 tr~wa1owym. Burz~ dała się we znaki ;prze
de wszystkim na stacjach Widzew i Kutno 
g?zi.e pov.:stały przeszkody w normalnym funk'. 
C]onowamu bp.rdzo czuły,ch na opady śnieżne 
zestawni automatycznych. Przeszkody te są 
w chwili obecnej w trakcie usuwania. Trudno
ki powstały również na stacji Łódź-Kaliska. 

Wprawdzie na terenie całego DOKP Łódż 
nigdzie nie zaszedł wypadek przerwy w ruchu 
kolejowym, niemniej jednak burza i opady spo
wodowały szereg opóźnień pociągów, przede 
wszystkim podmie.jskich. Tak na przykład 
przyszły z godzinnym opóźnieniem pociągi na 
Unii Skiemiewice - Koluszki - łódź-Fabrycz
na. Pociąg z Pabianic przY'był do Łodzi Kali
sk:i·ej z 30-minutowym opóźnieniem, a z Kutna 
z 20-ntinutowym opóźnieniem. Najpoważniej
sze opóźni,enie ntiał pociąg, zdążający z Lubli
na do Poznania' - ;przybył do Łodzi ze 160-mi
nutowym opóźnieniem. 

Najtrudniejszy odcinek drogi, gdzie ipowsta· 
ły zaspy śnieżne, to Skarżysko - Łódź, Alek· 
sandrów Kujawski - Łowicz. 

Energiczna akcja podjęta przez władze ko· 
1€!jowe, jak również fakt, że zaraz po burzy 
ustaliła się piękna pogoda, pozwalają oczek.i· 
wać, że już w dniu dzisiejszym ruch kolejowy 
zostanie doprowadzony do normalnego stanu. . . 

Burza śnieżna, szal~jąca w nocy nad Ło· 
dzią, uczyniła sz·kody nie tylko na linia<:h ko -

gdyż sól roztapia śnieg. Jednakże praca sola· 
rek została przerwana, gdyż z powodu uszko· 
dzenia kabla w ElPktrowni zabrakłc prądu. 

pracy tramwajarzy oczyszczone 
wkie zwrotnice i tory. 

zostały całko· KONFERENCJA WOJEWóDZKA R'l'PD 

Obsluga tramwai została sprowadzona do 
pracy <Samochodami i już w godzinach rannych 
kolo 5-tej ruszyły pierwsze wozy. Były to po· 
jedyńcze wozy, o god'li. 6-tej rano ruszyły wo
zy wodwójne, a około południa tramwaje za· 
częły norma'lnie kursować. Dzięki wytężonej 

l'łfW:W#WW 6 ---~· ·-

Również nastąpiły przerwy w ruchu Pań· 
siwawej Komunikacji Samochodowej. Szosy 
w kierunku Warszawy i innych miast były cal· 
kowicie zasypane. Pierwsze wozy mu;;.iały sa
me torować sobie drogę przy pomocy pasaże· 
rów. W :południe kolo godziny 1 l·tcj wyru· 
szyły już wozy normalnie. 
·~~~-:sie~~·~_,""'" _____ _ 

Przybędzie ·mieszkań dla ludzi pracy 
20 ~omów robotniczt1ch - remonty 150 kamienic 

Wraz z nadchodzącą porą wiosenną ro
boty budowlane w łodzi przybierają na sile. 

W roku bieżącym akcja budowlana wy
razi się zarówno we wznoszeniu nowych do
mów, jak i w pracach konserwacyjnych 
przy tych si:rnśród budynków zniszczonych 
lub wypalonych, które można jeszcze do· 
prowadzić do stanu użyteczności. 

wie łódzcy. Po zrealizowaniu kredytów Za· 
rząd Miejski przystąpi do budowy 20 do-, 
mów robotniczych dwupiętrowych, które 
dddzą w sumie około 200 mieszkań ludziom 
pracy". 

Dzięki remcmtom i zabez·pieczeniom mia
sto uzyska jeszcze dalsze ntieszkania w 150 
domach, obecnie niezamieszkałych. 

Delegat1ll'a. Zarzii,ilu Głównego RTPD w Ło
dzi zwołuje na. niedzielę dnia. ~1 marca br., na 
godz. 9 rano konferencję oddzia.łów RT1'D z te· 
renu województwa łódzkiego. 

Konferencja odbędzie się w lokalu świetlicy 
oddziału RTPD w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
165 I piętro front. Przedmiotem konferencji b!!
dą następujące sprawy: a) przygotowanie do 
akcji kolonii i półkolonii, b) organizacja pracy 
świetlic w okresie wiosenno-letnim, c) zasady 
biurowości i klasowości oddziałów. 

W konferencji wezma udział kierownicy ł 
pracownicy :przewidziani" do kierowania. akcją 

„SŁUŻBA POLSCE" 
ZEBRANIA INFORMACYJNE. 

W niedzielę 21 marca. br. odbędzie się sze· 
re:i zebrań informacyjnych, połączonych z wy· 
świetlaniem filmów dla szerokich rzcgz młodzie
ży i RtaTszego społeczeństwa miasta Lodzi. 'fe· 
matrm zcbrai1 iuf0Tmacyjn3'ch będzie zagadnie
nie Powszechnej Organizacji „Służba Polsce'•, 

ZclJrauia odbędą. się w następujących punk· 
ta.eh i godzinach: Kina:-„Zachęta" godz. 9.00, 
- .. świt'' godz. 9.00, „Roma'' godz. 9„00, -
„Rohotnik" godz. 9.00, - „Muza" godz. 9.00, 
- „Wolność" godz. 10.00. 

Rala. Domu żołnierza godz. 10.00, 14,00, 17.00. 
Wstęp bezpłatny. 
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Kredyty na t~n cel przewidywane są 
w planie inwestycyjnym, a obecnie czyn
ników miarodajnych zabiegają o najrych· 
lejsze przekazanie ich nasze włatlze miej· 
skie. Miejska Rada Narodowa oraz posło-

Łódź czeka z niecierpliwością na obieca· 
ne kredyty, które w dużym sto1pniu wply· 
nąć mogą na złagodzenie obecnego głodu 
mieszkaniowego. 

~ 

SwSatowy Tydzień Młodzieży 
lejowych, ale i w samym mieście - na liniach Juh"o pierwszy dzień wiosny, rozpoczynają_ I nazywa się oficja.lnie to nasze święto, ma. już wi i faszyzmowi Vietnamczyków, Greków f 
Kolei Elektrycznej łódzkiej. cy tydziel'1, który jest jednocześnie wielltim swe tradycje w hist1>rii ruchu młodzieżowego, Hiszpanów. 

Jeszcz.e w nocy służba ruchu Tramwajów, · · t tk' ... 1 d · · d 9A3 
l 

sw1ę en wszys 1c„ m o ych, m1łuJących po- Po raz pierwszy obcho zono go w 1 "' r., Dlatego też imper1·.~1iści staraJ·ą si·ę ~łabi'ć 
ce em oczyszczenia torów tramwajowych i za- "" ""' 

b . . . d 1 ś . . 1 1 
kój, wszystkich młodych, dążących do lepsze- kiedy trwała jeszcze nieubłagana walka z fa- siłę FederacJ·1·, staraJ·ą 81· ę rnzbi"c' J"ednos'c' mło-

P() rezerua a szemu o ·mezaniu, wys a a tak ~ 
:zwane solarki _ wozy 7. solą, którą sypie <Się go jutra. dla całego świata. szyzmem. Odtąd tydzień młodzieży obchodzo_ dzieży świata. Ostatnio musiały zostać usu-
przez specjalną rurę na tory, pok.ryte śniegiem, „Swiatowy Tydzień Młodzieży", gdyż tak no już co roku. „Tygodnie" wojenne obcho- nięte z szeregu Federacji prawicowe organi
______________ ...;. __ ....;______________________ dzono pod hasłami dalszej nieubłaganej walki zacje młodzieży skandynawskiej, które pro-

z faszyzmem, a po za.kończeniu wojny mło- wadziły w jej łonie rozbijacką, reakcyjną po. 
dzież całego świata. zrzeszona w szeregach Utykę. Próby rozbijania Federacji od we
Swiatowej Federacji Młodzieży Demokratycz- wnątrz, jak również próby tłumienia ruchów 
nej obchodziła _swe święta pod hasłem: „Wal- I dem1>kratycznych w poszczególnych krajach 
k~. z resztk_ai_n1 faszyz_m_~, walka o stały po- spełzły na niczym. Dowodem teg1> jest rosną
koJ, o szczęsc1e ludzkosc1 . I ca siła szeregów Fed,eracji, dowodem tego jest 

Łódź będzie miała więcej wody 
Budowa i naprawg studzien 

Długie kolejki po wodę są codziennym I 
. obrazkiem na wielu ulicach Łodzi. Bowiem s.po· 
śród 22 studzien publicznych, jakie istniały na 
terenie naszego miasta, tylko 7 jest czynnych, 
6 zostało całkowicie zlikwidowanych, 9 zaś 
czeka na remont, który jeszcze w tej chwili 
nastręcza duże trudności. 

Powiększenie obszaru miasta przez przyłą· 
czenię peryferii. z 580_Q ha do 21 tysięcy ha, 
wpłynęło również na to, że w Łodzi z wodą 
jest nie naj'1epiej. Mieszkańcy miasta przyj· 
mą więc z zadowoleniem wiadomości o tym, 
że jeszcze w ciągu bieżącego roku, mimo 
znacznych kosztów z tym związanych, miasto 
nasze otrzyma 6 nowych studzien. 

11·a·1e·i, .... „.li.rie'slr.zela't"····ś·c~ś'i'e 
1erminarza rozdzielnictwa kart 

żywnościowych 
Zdawało by się, że przestrzeganie przez za. 

kłady pracy ustalonego terminarza zgłaszania 
i . odbior~ pracowniczych kart żywnościowych 
me powmno nastręczać większych trudności. 

~i.estety, jednak, nagminne już w naszym mie
sc1e są wypadki, że pracujący otrzymują w za
kła?_ac.h i:iracy karty żywnościowe z poważnym 
opozn_1e.mem. To lekceważenie istniejących 
przepJsow wyrządza krzywdę pracującym, któ
rzy za winy nie popełnione zo6lają pozbawieni 
możliwości zakupi-enia przysługujących im 
przydziałów kartkowych. Wszystkim opiesza
łym urzędnikom zakładów pracy Wydział 
Aprowizacji Zarządu Miejskiego przypomina, 
że .terminarz rozdz-i-elnictwa kart żywnościo· 
.wych musi być ściśle przestrzegany i przed· 
stawia się następują<:o: Karty wymienne win· 
ny być pobrane przez administrację domów od 
1-:--8 każdeg~ miesiąca. Do 11-go karty te po
wunny zostac poświadczone przez administra
CJę domów, 14-ty każdego miesiąca jest osta
tecznym terminem składania kart wymiennych 
w Z·akła.dach pracy. W czasie od 14-20 każde
go miesiąca wymiana kart żywnościowych po· 
winna zostać przeprowadzona przez zakłady 
pracy w Wyd'liale A!Jrowizacji Z. M. Terntiny 
te według, dyspozycji Mini·sterstwa Aprowiza
cji, nie mogą ule<: przesunięciom. 

Przemysł ·Wełnianv walczy o oierwszeństwo 
We wspólzawoctr.· 0 1wie tkarzy pracu.i<w·rh 

na dwóch krosnach kortowych wyróżnili si~ 
w PZPW Nr 2 Henr~· ;'- Pająk (160 proc.}, Fran
ciszek Pilarski (159,8 proc.} i Józef Owcza-
rek (147,7 proc.). · 
. W PZPW Nr 3 wysunęli się na czoło: Jó
zef Kowalski (155.7 proc.), Wł. Droździewicz 
(15:3 6 proc.\ i Cz0°1aw Dobrzycki (142.7 proc.). 

W PZPW Nr 36 Henryk Bomba osiągnął 
160 proc., Rerr1igiusz Wójcicki 159.6 proc„ Mi
chał Gabrysiak 158,3 proc., Stanishw Mali
nowski 158,2 proc„ Jan Pawlak 158 proc., a 
Jan Dwlek 157 proc. 

W PZPW Nr 37 pierwsze miejRca zajęli: 

Stanisław Czaja (160 proc.) i Wład~:-''lw Ką
nia (159.5 proc.) Helena N; ~ rlzi clska nsiagnę

ła 154,5 proc. Wojciech Stasi1'1ski uzyska! 
147,2 proc. 

Nowe studnie umieszczane będą przede 
wszystkim na przedmieściach, gd11ie zdarzało 
się, że ludność musiała chodzić po wodę nie 
rzadko caly kilometr. 

6 nowych studzien publicznych nie zaspo· 
koi potrzeb dużego miasta i dlatego, prócz bu· 
dawania nowych, przystępuje się do ,remontu 
studzien częściowo lub zupełnie nieczynnych, 
znajdujących się na terenie domów mieszka!· 
nych, których lokatorzy, czy komitety domo
we z powodu szczupłych środków finansowych 
nie mogą się zdobyć na tego rodzaju inwesty· 
cje. Rozumiejąc tę sytuację, Zarząd Miejski 
podjął w własnym zakresie ak<:ję remontową. 

Obchód tegoroe21ny ma dla nas szczególne także wystąpienie OM TUR-u z szeregów Mię 
znaczenie. Linia podziału między siłami PO· dzynarodowego Związku Młodzieży Socjali
koju a siłami wstecznictwa zarysowuje się co- stycznej, który miał stać się, według życzeń 

raz wyrazmeJ. Po jednej stronie barykady amerykańskich imperialistów przeciwwagą 

stoją angielscy i amerykańscy magnaci finan- SFMD. 

Inwestycje studzienne pochłoną sumę oko· 
ło 40 milionów złotych, którą to sumę Zarząd 
Miej.ski ma nadzieję otrzymać z kredytów pań
stwowych i bankowych. 

W w Pabianicach w tkalni osią-

gnęła Aniela Ulm:1n na 8 krosna.eh 14'7,7 
proc. Na „szóstkach'' pierwsze miejsce za
jęła Helena świątek (168,5 proc.). Karol 
śniady uzyskał 155,1 proc. Stanisława Buj
nowicz (4 krosna) osiągnęła 169,7 proc„ 
Stanisław Janeta - 163.9 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 8 krosnach wyróżniły się: Marta Majer 
(182,3 proc.) i Władysława Woźniak (171,l 
proc.). Leokadia Franciszkowska uzyskała 
na 6 krosnach 179,3 proc., a Stanisława 

Bil··„nowska 172 proc. 
W PZPB Nr 1 w tkalni na 6 krosnach 

nail-cuszc rezultaty uzyskały: Maria Py
ziak (158,6 proc.), Genowefa Osendowska 
(151,9 proc.) . Józefa Krzyżaniak (144,2 
proc.) . .Janina Jurek (146 proc.) i Floren

sowi oraz ich reakcyjni wasale, a po drugiej 
Związek Radziecki, kraje demokracji ludowej, 
oraz siły dem1>kratyc:me wszystkich krajów 
świata. W obozie demokracji znajduje się 
również olbrzymia wielomilfonowa rzesza mło 
dzieży zrzeszonej w SFMD. Reakcja wie o 
tym, że SFMD koru:ekwent.nie walczy o pra
wa młodzieży, walczy w obronie młodych 

bezrobotnych Amerykan, w obronie umiera
jących z głodu 'Hindusów, w obronie walczą
cych o swą wolność przeciwko imperia.Iizmo-

ski (156,7 proc.) i Stanisław Grzelak (142,9 
proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) 
\1\7Yróżniły się Maria Haf (l49proc.), Emilia 
Woźniakowska (147,3 proc.), Genowefa 
Olejniczak (141,7 proc.) i Stanisława Szy
dłowska (139,2 proc.). Zespół Pacholaka 
osiągnął 130 proc., wyprzedzając zespół 

Mańkuta (129,1 proc.). W tkalni na 6 kro
snach pierwsze miejsce zajął Stefan Dy
bała (163,l proc.). Wiktoria Matuszewska 
osiągnęła 162.7 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 
wysunęła się na czoło Helena Kopacz (1':14 
proc.). Franciszelt Kopacz uz.yskał .172,7 
proc. W przędzalni (780 wrzec.) wyróżniły 
się Apolonia Stanisławska (166 proc.) i 
Władysława Baryła (160,3 proc.). 

tyna . Wierszeń (140,5 proc,). Józefa Jóź- W PZPB Nr 8 w prz~dzalni (4 strony) 
wiak osiągnęła na 4 krosnach 151 .. ti prot'. osiągnęła Maria Hojecka 194 proc., a Jó
Zespół Kiblera (110,7 proc.), wyprzedził ze- zefa Gabrysiak 185 proc. Tkaczka Janina 
spół Engla (J00.2 proc.). W przędzalni wy- Bartczak uzyskała na 4 krosnach 176 proc. 
różniły się: Maria Dubis (169,4 proc.), Kazimierz Szafran osiągnął 165 proc. 
Bronisława świtoniak (165,3 proc.) i Zo- W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
fia Kotlarek (164 proc.). wyróżniły się: Maria Bartosik (164,1 proc.) 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (3 strony) i Maria Cichocka (1'59 proc). W tkalni (6 
uz:v!'kahl Władysława Nastarowicz 154,5 krosien) pierwsze miejsce zajęła Feliksa 
proc., a Władysława Banasiak 152,2 proc. Pakulska (162,5 proc.), Stanisław Kubik 
Anna Ciesielska (4 strony) osiągnęła 141 osiągnął 160,8 proc. Sabina Glink - 157 
uroc., Bronisława Woźniak 140,9 proc., Ge- proc. 
!1owefa Smulik 152.2 proc„ a Genowefa Ci- W PZPB Nr 14 uzyskała Zofia Barylska 
rhocka 153.8 proc. W tkalni na 6 krosnach 155 proc„ a Maria Gabrych 140 proc. Ana
wysunęły sie na czoło: Janina Juszczak stazja Lipchcn osiągnęła na 6 krosnach 
(185,6 proc.) i Maria Borówka (165,1 proc.). 162 proc. 
Bronisław Ciuła i Maria Drelich osiągnęli W PZPB Nr 16 w pr:r:ędzalnl (4 strony) 
po 163,5 proc. Na 4 krosnach uzyskała He- wyróżniły się: Kazimiera Klażyńska (151 
lena Płachta 180.5 proc„ Zofia Rogut 166.8 Droc.), Genowefa Rusał (140,5 proc.) i Wła
oroc., .Józefa Turczak 166,3 proc. i Zofia ' "sława Pawłowska (139 proc.). 
Rielil1ska 165.9 proc. I W PZPB Nr 22 wyróżniły się prządki: 

W PZPB Nr 3 wyróżnili się Feliks Łusz- ··nina Kaczmarek, Anna Szkudlarek, Ma
"z:vl'1ski (158,8 proc.), Wawrzyniec Nowa!- 1·ia Golińska i Helena Wojkowska. 

'\ 

My, młodzież polska, określiliśmy Jas:ń& 
swoje miejsce. Określili je młodzi górnicy :ł
włókniarze, młodzi studenei i młodzi chłopi, 
Pakazaliśmy, że potrafimy szlachetny roman
tyzm walki zmienić w romamtyzm pracy • .Ze 
własnymi siłami chcemy i umiemy budować 
naszą Ojczyznę. Wiele jeszcze pracy przed 
nami. Olbrzymią rolę odegra niewątpliwie 
nowo-powstała powszechna. organizacja mło
dzieży „Służba Polsce", która stawia sobie za 
zadanie przekształcenie psychiki młodzieży, 
przyspo,robienie zawodowe, wojskowe, oraz 
wciągnięcie jak najszerszych, mas młodzieży 
do twórczego wysiłku odbudowY kraju. 

Olbrzymie zadania stoją przed istniejącymi w 
Polsce organizacja.mi ideowo-wychowaw
czymi. Popularyzowanie idei „Służba Polsce" 
wśród całego społeczeństwa., ~ciągnięcie ja.k 
najszerszych mas młodzieży do ruchu współ
zawodnictwa. pracy, oraz przeniesienie tego 
ruchu na wieś, wychowa.nie nowego człowie
ka-Polaka' świadomie miłującego swą ojczy. 
.znę, dalsze zacieśnia.nic współpracy aż do peł
nej jedności młodzieży - oto podstawowe za_ 
danie. Dziś, w świafowym tygodniu młodzieży, 
należy sobie te zadania uświadomić i ze zdwo
jonym wysiłkiem realizować. Realizacja. tych 
zadań to dalszy krok naprzód w marszu KU 
LEPSZEMU JU'l'RU CAŁEJ MŁODZIEŻY 
śWIATA. 

Kara za uprawianie prak
tyki lekarskiej 

przed uzyskaniem rehahllitacii 
W dniu wczorajszym przed Okręgowym Są

dem Karnym stanął dr Waldemar Bem. 

Dr Bem przed paroma tygodniami został 
skazany przez Sąd Starościiiski na 30 tys. zł 
grzywny za uprawianie praktyki lekarskiej 
przed uzyskaniem rehabilitacji, bowiem w 
czasie okupacji przyjął on volkslistę. 

Wczoraj odbyła się rozprawa apelacyjna. 

Dr Bem w międzyczasie uzyskał rehabilita
cję, co przywróciło mu pełnię praw obywate~ 
skich. Tym nie mniej świadkowie u'ltalili, u 
wprawdzie często bez honorarium i wyłącz.Jłito 
na prośbę pacjentów, ale jednak prakty~
wał, jako lekarz i to właśnie przed uzyska
niem rehabilitacji. Sąd Okręgowy zatwierdził 
wyrok Sądu Starościńskiego podkreślając w 
motywach, że wprawdzie dr Bem oczyścił się 
z zarzutu przyjęcia volkslisty, ale przed uzy
skaniem rehabilitacji nie miał pełni praw, 
więc nie powinien blł zajmować sie t>raktyklł 
lekarską. 
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i cJenie „G a r b a r n i" 
Dziś: Eugenii i Anatola. W ,.Przeglądzie Garbarskim" Gar- 1 rze, niektórym z nich od lat przysługuje I Rzecz znamienna - przed wojną nie 

barnia kaliska jest wymieniana na jed dobrze zasłużona emerytura. Tow. Ku- znaleźlibyście takiego garbarza,· który 
Telefony nym z pierwszych miejsc, jako szcze- backi Kazitnierz ma 72 lata i do dziś by bezinteresownie zdradził uczniowi 

· Komenda MO 16·62. gólnie produktywna jednostka. dnia pracuje w swym zawodzie, tow. ł tajemnicę wyprawy skóry. Teraz wi..§.le 
Mieje;kie Pogotowie Ratunkowe ( Str3ż Garbarnia kaliska produkuje najlep Frankowski .Józef jest również g.::rba- się zmieniło w Państwowej Garbarni w 

Pożarna - 21-77 ~ze skóry juchtowe w kraju. Produkcja rzem i pracuje w swym zawodzie mimo I Kaliszu. Majstrowie i starzy garbarze 
Jnforma~ia Pocztowa _ 12•11 skóry miękkiej i twardej w Garbarni przekrocz~nego 67-go roku życia. . bez zasirzeżeó oddają w młodsze ręce 
Informacja Kolejowa _ 10_51 kaliskiE:j wzrasta z miesiąca na miesiąc Garbarzy dziś w Polsce brak. Stąd tajemnice kunsztu garbarskiego. Swia

począwszy od stycznia br. W lutym br. tak wielka ibść starych robotników w domość, że skóra przede wszystkim po· 
produkcja Garbarni podniosła się o 25 przemyśl" garbarskim, którzy na dobri itzebna jest robotnikom i przemysłowi Dyżury ai>te1' 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Ptaszyń
skiego, ul. Kanonicka, 6 tel. 14-87. 

T.rałr 1VJieis1.c1 

pr0c. w porównaniu ze styczniem br. sprawe i v:i normalnych warunkach od państwowemu sprawna. ze dziś nie 
Plan produkcyjny na m. styczeń br~ poczy~ali by spokojnie. Zanim ci .starz)'. ukrywa . się przed młodymi tajemnic 

wykonany został w 107 proc w lutym odejdą od pracy wykształcony byc musi garbarskiego kunsztu. 

110 t h G b · ' t d . nowy narybek - zastepy młodych gar Niektórzy z tych młodych prześcignE: 
wd . . :ro13c0en abc ·t -k~r arSrua ~a ru ma barzy, którzy z czasem zastąpią swych li już swych mi;trzów Tow Gałubiński 

W sohot~, dnia 20 bm. o godz. 
„Ni touche". 

zis o . ro o m ow. ą pany roz- mistrzów · · · · · · · · · · · 
19.15 budo·ny tej placówki pracy do takich · w pracy swe] wyrozmł ~1~ pilnością l 

rozmiarów, by zatrudnić mogła 2.000 Trzeba przyznać, że sprawy tej nie był do niedawna pomocnikiem majstra, 

• --
Kina 

Kino „Bałtyk" wyświetla film ame
ry ka11.ski p. t. „~onwój" i kronikę. Po
czątek seansów w dni powszednie o 
godz. 15,30, 17,30, i 19,30, w niedziele 
i święta od godz. 13,30. 

Kino „Wolność" i kino „Stylowy" -
wyświetlają film produkcji amerykań
skiej p. t. „Nicholaus Nicleby". 

CZYTAJCIE 

ludzi. zaniedbano w Garbarni. Staraniem dy- szczególnymi zdolnościami zawodowy• 
Jakie przeszkody stoją na drodze rekcji i Rady Zakładowej zorganizowa- mi. Dziś tow. Gałubiński został kierow• 

rozwoju Garbarni? Brak surowca i brak ne zostały kursy szkoleniowe dla mło- nikiem Garbarni. 
fachowców. dych garbarzy, którzy w ilości 21 osób Młody garbarz. Staniewski Józef jest 

W Garbarni zatrudnieni są z mały- uczą się od swych majstrów, jak należy najwiekszą nadzieją Garbarni w Kali~ 
mi wyjątkami starzy fachowcy garba- wyprawiać skórę. szu. Ma 26 lat, a mimo to uważany jest 

za najlepszego fachowca w fabryce. 

.Maszyny koronkarskie 
-wracaJa do Kalisza 

Jak się dowiadujemy, zrabowane w 
czasie okupacji przez NiemcÓ\V urzą
dzenia fabryki koronek klockowych w 

ce wrócą do Kalisza. 

Niedawno temu tow. Staniewski opra
C'ował projekt szybkiego zdejmowania 
skóry świńskiej i sposobu jej garbowa
nia. W niedługim czasie tow. Staniew• 
!!ki wyjedzie do Jugosławii, by tam 
ukończyć swoje studia garbarskie. 

„Głos 
• . I Kaliszu zostały przez Biuro Rewindy-K a I 1 s k I u kacji o~al~zione. w radzie~k}e! stre~ie 

okupacyJneJ w Niemczech 1 JUZ wkrot-

Według otrzymanych informacji, do 
przetransportowania wszystkich od11a
lezionych maszyn trzeba będzie użyć 
kilka pociągów, a po ich zainstalowa
niu znajdzie pracę kilkaset osób. 

Garbarnia kaliska, tak jak i wszyst· 
kie garbarnie w kraju, odczuwa brak 
surowca. Można by temu było zaradzi~ 
doraźnie, należy tylko dopilnować, by 
rzeźnicy zgodnie z rozporządzeniem od• 
dzielali skórę od słoni.ny i dostarczali 
ją do Garbarni, co jednak do tej pory 
jeszcze nie miało miejsca. 

111-1111-1111-11n-1111-1111-u11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-111-11..-1111-11 
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111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111nm111nn Przedświąteczne porządki w Kaliszu 
Kilkakrotnie zwracaliśmy na ła-

mach „Głosu Kaliskiego" uwag~ miesz
kańców naszego miasta na stale po
garszający się stan sanitarny podwórek 
kaliskich. 

Przed Swiętami Wielkiej Nocy, 
. ~y na każdym kroku zaobserwować 
1110żemy cały szereg przygotowań w 
z.wiązku ze zbliżającą się wiosną, należy 
pomyśleć i o oczyszczeniu zewnętrznej 
szaty Kalisza. A trzeba przyznać -
wiele można i należy robić w tym kie
runku. 

Dr. Kubica, kierownik Taboru Miej
skiego, do którego należy między inny· 
mi i dbanie o czystość naszego miasta, 
a w pierwszym rzędzie podwórek - tak 
charakteryzuje stan sanitarny w Kali
szu. 

„Kalisz - powiada ob. Kubica -
przed wojną należał do najczyściejszych 
miast w kraju. Obecnie Kalisz nie przo 
duje innym miastom pod tym wzglę
dem. 

Dlaczego? Winę za opłakany stan 
sanitarny naszego miasta ponoszą w 
pierwszym rzędzie administratorzy do
mów i Komitety Domowe. W większo
ści domów śmiecie pomieszane z brud
nymi płynami wypełniają podwórka. 
Komitety Domowe nie dbają o to, by 
śmiecie zostały na czas usunięte z po
dwórek. 

I tutaj trzeba stwierdzić, że Zakład 
Oczyszczania Miasta w Kaliszu· w prze
d wieństwie do innych zakładó·.v tego 
rodzaju w innych miastach kraju, posia 
da tabor, który jest w stanie sprostać 
powierzonemu mu zadaniu. Jeśli pod
wórka są zaśmiecone, dzieje się to wy
łącznie z winy lokatorów. Jednorazowa 
wywózka śmieci z podwórka kosztuje 
nie wi~cej niż 200 zł miesięcznie. Jest 
to stosunkowo niewielki koszt. jeśli zwa 
żymy, że w innych miastach, gdzie wy
wózki dokonują prywatni przedsiębior
cy, koszta jej przekraczają przeważnie 
sumę tysiąca, a nawet dwóch tysięcy 
złotych. Jeśli by u nas w Kaliszu w każ
dym Komitecie Domowym znalazła 
się taka osoba, która co miesiąc zebrała 
by od lokatorów po 10 - 20 zł na koszta 
wywózki śmieci, miasto nasze znów wy
sunęłoby się na czoło innych miast w 
kraju pod względem czystości. Niestety. 
jak do tej pory sporo jest takich Komi-

Zaw1adom!enie tetów Domowych w Kaliszu, których na - naszym śmietnikom grozi stan 
członkowie sprawują swe funkcje tylko I gnilny, a nam grożą choroby. 
nominalnie i na ogół nie interesują się Trzeba szczególnie teraz, gdy zbliża Komitet Miejski PPR w Kaliszu za• 
sprawą czystości posesji i podwórek. się wiosna, gdy nadchodzą ś.więta Wiel~ wiadan;ii~1 że w_ niedzielę, dnia. 21 bm. 

Często notujemy fakty, że lokatorzy, ldej Nocy i gdy tabor miejski nie jest o go;Izm1e 11-eJ pr~e.d połudr:iem, od· 
którzy wypełnili" J'uż śmieciami swe . b t . t b 'bk 80 1 . . będzie w Teatrze M1eJskim, wiec infor-

. " . . . . Jesz~ze z. y zaJę y o ro ą. . i_a z1em1 macyjny n. t. „Czechosłowacja, a sytu• 
P?dworka,_ z~~ast pomysl~ć o usun~ę: i;ialeząc~J do _s~morząd~ ?11eJsk1eg? - acja międzynarodowa". Powyższy wiec 
cm tych sm~ec1, wyrzucaJą odpadki l Jak na3szybc1eJ pomyslec o usum~ciu 1 urządzony zostanie staraniem Komite• 
br_udy w w1eczo:neJ . porze 'Yprost na i;a~ro:nadzonych przez okres zimy tów Miejskich PPR i PPS. 
ulicę albo na sąs1edme posesJe. srruec1. . . 

Zbliża1·ą się święta nadchodzi wios- Dz. . U~aga, w zwią.zku z P0:'7yzszy~ CO" 
' niedzielne zebrarue członkow Partii w 

Zawody. bokserskie 
Związek Walki Młodych w Kaliszu zapowiadają start swych ·najlepszych 

organizuje w niedzielę, dnia 21 marca zawodników, ponieważ zawody te są 
br., o godz. 11-ej, w sali własnej przy nieoficjalnymi zawodami o mistq:ostwo 
ul. Częstochowskiej 17 ciekawe zawody klubów ZWM województwa poznań· 

bokserskie między KS „Zryw"-Turek, I skiego. 
a KS. „Zryw"-Kalisz". Obie drużyny Zarząd Miejski ZWM 

Komitecie Miejskim PPR nie odbędzie 
się. 

Ceny ogłoueń 
W G'f,OStE KALISKIM 

do '10 mm 
za tekstem 

30 
od tt-120 mm 
od 121-200 mm 
od 201-300 mm 
powyżej 300 mm 

4S 
60 
76 
oo 

Nekr. 

25 
łO 

SS 
65 
SS 

Drobne 
25 zł tł w:1 
raz Ponuk. 
praC:f 15 zł 
za wyraz 
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Budujemy Dom Żołnierza 
W dniu 15 marca br. z inicjatywy 

Wydziału Oświaty, Kultury i Sztuki 
Zarządu Miasta Kalisza zorganizowany 
został Miejski Komitet Odbudowy Do~ 
mu Żołnierza w Póznaniu. 

Do Zarządu weszli: 1) Jako Przewod 
niczący - prezydent m. Kalisza ob. Bo 
nusiak, 2) jako zastępca przewodniczą
cego - przedstawiciel Wojska. pułkow-

nik Kaczmarek, 3) jako sekretarz - ob. 
Lizak i 4) jako kierownik sekcji finan
sowej - urzędujący Naczelnik Urzędu 
Skarbowego. 
Przewodniczący zebrania oświadczył, 

że Zarząd Miejski zapoczątkował już 

zbiórkę funduszów na odbudowę Domu 
Żołnierza w Poznaniu i na ten cel zeb· 
rał już 30.990.-zł. 

Przelarg nieograniczony 

W myśl wskazań Województwa, gł6· 
wną podstawą funduszu, przeznaczone
go na ten cel ma być składka w wyso
kości 5 proc. podatku gruntowego, jaki 
płacili rolnicy województwa poznańskie 
go w roku 1947. 

Z terenu miasta Kalisza wpłynęłoby 
od rolników 190.000.- zł. 

Obecni na zebraniu zaproponowali, 
aby w celu podniesienia tej sumy spo· 
rządzić w instytucjach i urzędach oraz 
w prywatnych przedsiębiorstwach listy 
dobrowolnych ofiar oraz zorganizować 
koncert orkiestry wojskowej, połączony 

Państwowe Fabryki Konfekcyjne, czyć pokwitowanie na wpłacone do Na- z występami artystycznymi. 
Ośrodek nr 3 w Kaliszu, ogłaszają rodowego Banku Polskiego w Kaliszu, Nie wątpimy, że znane ze swej ofiar· 
przetarg nieograniczony na wykonanie na konto Państwowych Fabryk Kon- naści społeczeństwo kaliskie, mając tak 
remontu budynku, położonego w Ka- fekcyjnych , Ośrodek 3, wadium w wy- wiele sentymentu do Żołr.ierza Polskie-
liszu przy ul. Kopernika 3. sokości 3 proc. oferowanej sumy. go, nie poskąpi grnsza na Dom dla te• 

Informacje oraz podkładki oferio-~JVe Komisyjne otwarcie ofert nast~pi goż żołnierza i napewno nie zabraknie 
otrzymać można w dyrekcji PFK Osro dnia 2 kwietnia br. o godz. 13-ej w dy- nikogo, ani na liście ofiarodawców, ani 
dek nr 3 w Kaliszu, przy ul. Pułaskiego rekcji PFK. w Kaliszu. Dyrekcja Pań- na koncercie naszych „Dzieci Kaliskich" 

nr 18. stwowych Fabryk Konfekcyjnych Ośro •••••-••••••••••••••••••••••• 
Oferty w podwójnych, zalakowanych dek nr 3 w Kaliszu, zastrzega sobie . 

kopertach z napisem „Oferta na remont prawo swobodnego wyboru oferenta I Tr-: I bu n a 
budynku PFK. przy ul. Kopernika 3" jak również unieważnienia przetargu I,!, I ..e..-J- -! .-: 
należy składać · do dnia 2 kwietnia 19481 bez podania powodu. •·l#••łl>M:WMW::JI!:• ~ 
r. ~odz . ll-ej„ Do oferty należy dolą- 38-Kal. •aa5mc11 wa.aHEH+ę:1. 11wąa+1F+§I+ 

Wyd~wca: Miejski i Powiatowy .Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja · A ~....,;~;d r11cilł: Kalisz, uJ. Marsz. Stalina 17. tel. 10-26. 'fel. nocny 11·10. Godziny przyj~ć Reda'lttor 
o - 024284 N'a.ezelnv 18-19. Sekretariat: 10-!S Zakł. Grał. SD. WTcl. „Pra„„ U>dł.. twłrkJ 17. 
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~e spuriu UWAGA, CZŁONKOWIE I SYMPATYCY 
PPR śRODMIEśCIE! 
Dziś o godz. 18-tej w lokalu własnym przy 

ul. Piotrkowskiej 53 odbędzie · się uroczysta 
Akademia poświęcona Komunie Paryskiej. 

Przemówienie okolicznościowe wygłosi tow. 
prof. Rusinkiewicz. 

W części literacko-artystycznej udział biorą 
literaci, tow. tow.: Pasternak i Słobodnik oraz 
artyści, tow. tow.: Chojnacka i Biling. 

„Slubliiemy, że w rycerskim d·uchu.„" 
Parpan w ~m!eniu ~rł~a!ZY złożył na błJ sku W sly pr } ysięgę olimpijską -

Baran szczeshwvm s~rzetcem na meczu dwóch teamów 
Komitet Dzielnicowy zaprasza. na powyższą 

akademię członków i sympatyków Polskiej 
Partii Robotniczej. 

KRAKÓW (obsł. wł.). Przed meczem spa ringowym T A T B d. ł · · K k · d . ł , , , . eam - eam o oy a się ObaJ bramkarze a specjalnie Janik wyka· 
w ra .~::~e po n~os a uroczystosc slu~owan~a piłkarzy-olimpijczyków. Wobec pięciu ty- zali jak na pocz~tek sezonu t.ardz~ dobrą 

ZEBRANIA KÓŁ PfR 
saięcy --:'id~kow •w pikerwsz~ szeregu szh dwaJ zawodnicy „Cracov1"'' Parpan Babula, fo~ę i najprawdopodobniej Janik mając w 

w sro u ... ·ram arz Wisły" Jurowicz nios c s t d b' ł ' · W b . . " . . . ' . ą z an ar ia o-czerwony. rezerwie Skromnego, będzie kandydatem do 
W dniu dzisiejszym odhędą się zebrania kół 

w następujących fabrykach i instytucjach: 
o ecnosci przedstawicieli PZPN z mJr. Sznajderem i kapitanem sportowym Alfusem t · · 

na czele prezes F"' · k. · d t ł k reprezen ac JL 
WLODARCZYK ZADOWOLIŁ 

RUDA PABIANICKA ~ 
O godz. 13,30 egz. komitetu ŁWEKD. O 

godz. 13-tej oddział pierwszy jedwabniczy, 
Pierwszej Rudzkiej Wykończalni, Stolarnia 

ni
·u·. , i ip iewicz o czy a te -st przysięgi olimpijskiej w następującym br=ie-

„~!~~ujemy, że w rycerskim d~chu, na chwałę naszej Ojczyzny, Rzeczypospolitej Z czwórki obrońców najlepiej wypadł Bar. 
P~ls~eJ i d!a chluby Sportu Polskiego, przestrzegając należycie obowiązujących reguła- wiński , który poza jedynym błędem, grał ca
mmow, będziemy szlachetnie walczyć na Igrzyskach Olimpijskich w 1948 roku". ły czas bez zarzutu. Szkoda, że kontuzja Gędł-

Słowa ślubowania olimpijskiego powtarzał za prez. Filipkiewiczem zawodnik Cracovii" ka uniemożliwi:ta wypróbowanie pary Gędłek 
WIDZEW Parpan._ a ~ozo~~al~ olimpijczycy, podniósłszy palce do góry, składali w ten sp;~ób przy- - Barwiński. Barwiński, grając po przerwie 

rzeczenie ol!mpiJskie. z Jandudą, jako partnerem (Flanek przeszedł 
Mechaniczna. 

O godz. 12-tej komitet fabryczny PZPB Nr śl b · l" d 
16

• , u owaz.ue o im~ijs~.ie złożyli następujący zawodnicy: Cisowski, Gracz, Flanek, Fi- o teamu B), tworzyli dość silną i naogół ro-
le~ I, Jurow1cz :z. „Wisły , Alszer, Cieślik, Cebula, Przycherka z Ruchu" Bobula Jabłoń- zumiejącą się parę. Trzecie miejsce. z pośród 

WIMA - PZPB Nr 5 ski U. Parpan z ''.Cracovii", Skromny, Szczurek, Waśko z „Le~ii", Ba~·ański, 'Janduda obrońców przyznać trzeba Włodarczykowi, 
O godz. 14-tej egz. koła. z AK~;-u,_ Baran 1 Wł?.darc~yk z ŁKS-u, Janik z „Pogoni" katowickiej, Janik z Rymera", a czwarte Flankowi. 

GÓRNA Barwmski z „Tarnovu", Białas z ZZK i Gruner z gliwickiego „Piasta". . Obaj środkowi pomocnicy: Parpan i Szczu-
rek byli mniej więcej równorzędni, z bocz· 

O godz. 13,30 PZ Blacharskie. O godz. 13-tej Po złożeniu przysię- nek (Wisła), Waśko (Legia), Parpan (Craco-
Stolarnia.. O godz. 18-tej koło terenowe ChoJ· - " li · · k' · ,i o mp1JS ieJ roze• via), Jabłoński II (Cracovia), Cisowski (Wisła), 
n~ tł .~rany zos a mecz spa Gracz (Wisła), Alszer (Ruch). Cieślik (Ruch), 

GORNA-LEWA ringowy pomiędzy tea Bobola (Cracovia). 
O godz. 14-tej kom. fabryczny PZPDziew. mami A i B, który 'reani B (białe koszulki i białe spodenki): 

Nr 14, CZPS. O godz. 1'7-tej ,,Za.rzew". o miał na celu wyłonie- Skromny (Legia), Włodarczyk (ŁKS), Jandu-
godz. 13-tej „Anke". O godz. 14-tej PZDz. ; nie reprezentacji Fol- .da CAKS), Suszczyk (Ruch), Szczurek (Legia), 
Nr 3, O godz. 13,30 Zjedn. Bud. Maszyn, WŁ. j ski na tnecz :t Et:'._ .Ja~ik (Rymer), Przycherka (Ruch,), Baran 
FABRYCZNA_ PZPB Nr 

1 
I garią. ' LKS), Gruner (Piast'-Gliwice), Białas (ZZK), 

Nowa Tkalnia _ koło 4. o godz. 15_tej 3mo!Slrl (Warta). 
Ferma. I SKŁADY TEAMOWr Jeśli chodzi o ogólną charakterystykę, to 

Te.-,m A (niebieskie tempo zawodów było bardzo dobre, co świad-
SRODMIESf:?IE \ koszulki, niebieskie ezy o dobrej kondycji zawodników. Gorzej na-

0 godz. 13,15 „Elektrosa.n". O gooz. 15-tej I CIEŚLIK spodenki): Janik'. (:Po- tomiast było z przygotowaniem technicznym 

nych natomiast najlepiej wypadł pomocnik 
„Ruchu" Suszczyk. 

NIEROZWIĄZANY PROBLEM 
Problem obsady środkowego napadu nie zo. 

stał rozwiązany. Ani Alszer, ani Gruner, ani 
grający po przerwie w miejsce Alszera, Ce
bula („Ruch") nie potrafili kierować kwinte· 
tem ofensywnym, z którego wyróżnić trzeba 
Gracza i Cieślika oraz Białasa. Ze skrzydło
wych najlepiej podobał się grający po przer
wie w miejsce Smolskiego - Barański (AKS), 
który jednak za dużo drybluje i nie umie 
trzymać pozycji skrzydłowego. 

PAP. O godz. 13-tej Koło Muzyków. O godz., zdoc,ywca 3 bramek goń-Katowice), Bar- i taktycznym i ze zrozumieniem gry zespoło-
14-tej Koło Skarbowców. CT - ski. Dziew. wiński (Tarnovia), Fla wej. PRZEBIEG GRY 
Nr 4. O godz. 14,30 Centra.la. Węglowa.. W 42 minucie padła pierwsza bramka . .Zdo-

SRODMIEśCIE-LEWA li' obliczu Oli ... piadą bywa ją Cieślik, strzelając z odległości 10 me. 

:;:;OMI.dz~:c4~tEe:PkRoAłoWpA\rzy ZWM, ko~C> adwo-, Skoki, rzuty i sprinty r~!:~;~~~f!~~~~:J;:·u;;~~~:~;1 
przeciwnika. Po szeregu zmiennych ataków 

o godz. 14,.30 !jednoczenie Kapelusznicze. silnymi pozycjami USA zdobywa Cieślik w 16 minucie drugą bramkę, • 

1130 f B b' k„' · - """"oa ec1 ameryAJ<U1scy uzy>S a i ostatnio po 2,0 m. skoku w O godz. 10-teJ Osrodek Konf. Nr 2. O godz. NOWY JORK L-'·'· tl . '·-" I k 1. . 3 w dal wyzyskując dosk-0nałe podanie Gracza. W kil-
' · " a iac 1 • zakończyli jmi: sezon zimowy, który upłynął dwóch Ameryikanów przekroczyło 7,65 m. ka minut później, po dobrej akcji Białas -

STAROMIEJSKA pod zna•kiem przygotowań do Olimipiady. Wy- Wśród miotaczy be:z>k<>nkurE!'Ilcyjnym jest Barański, skrzydłowy AKS-u centruje do 

o godz. 15-tej odprawa sekretarzy kół PSS, niki uzyskane w tym okr-esie potwi-erdziły, że Charles Tonville, murzyn z Michigan. Tonville środka piłkę, otrzymuje Baran i w chwili, gdy 
o godz. l2-tej Fabryka 

3
3 _ oddział I i n. silną stroną lekkoatletyki ameryikańskiej są miał w sezonie zimowym cztery rzuty ponad ńla strzelać, Janik (bramkarz) łapie go z tyłu 

o godz. 
8

-ej rano Straż Pożarna. Fa.bryki 
33

. skoki, rzuty i sprinty. 17 m. Najlepszy z nich wynosił 17,it m, co niie za nogę, powodując rzut karny. Egzekwuje go 

0 
godz. ll-tej f. „Laskowski". 

0 
godz. 

19
.tej W skoku o tyczce USA dysponuje wieloma wiele ustępuje rekordowi świata w tej konku· pewnie Baran i jest 2 : 1. 

k 
zawodnikami o wyrównanej klasie. Na czoło rencji. W 42 minucie Cieślik zdobywa trzecią bram 

oło terenowe „Złotno''. O godz. 14-tej Cen- ich wy-suwa >Się Earle MeadO"'iS, Bob Ri'chards Z · t · · 'ę.k ·1 · · ' ·w 
t 

" ' . e s~nn erow naJWl . szą 1 .oscią ou„ce.so kę dla teamu A, a w dwie -minuty póź,.,;..,;. 

rala Rybna, PZPB Nr 8 - oddział III, PZPB i Bob Marcom - bezsprzecznie najlep'Si ob~c- cieszy SH': płotkarz Harrison Dillard. W ciągu ·~„ 
Nr 2 - biuro. nie na świecie. Wszyscy oni przekroczyli ostatnich dwóch lat startował on około 50 ra"Ly ~o korn;rze, Suszczyk zd~b~wa dr~gą bramli 
BAŁUTY w sezonie zimowym wysokość 4.40 m, co nie i nie poniósł ani jednej porażki w swej kon- ~ dla eamu B, ustanawiagc wymk spotka· 

0 
godz. 

18
_tej koło terenowe „Żabieniec". jest jednak g-ranicą ich możliwości. kurencji. Amerykanie pokładają w DilLl~dzie 

1 
ma. . 

· W skokach W'l.Wyż przodują: Bill Vessie, b. wielkie nadzJeje i uważają go -re zdecyuo- Sędziował bardzo dobrze Bartyzel z Kra-
ODPRAWA John Vislocky i Dave Albritton. Zawodnicy ci wanego kandydata na mistrza olimpijskie~J"l. kowa. 

Komisja Kontroli Partyjnej przy ŁK PP.R 
1awiadamia, iż dnia 20 b. m. (sobota) o godz. I 
14-tej odbędzie slę odprawa pełnomocników 
dzielnicowYch MKKP - w lokalu ŁK przy 
ul. Sienkiewicza 49a, 4 piętro. Obecność oho· 1 

wiązkowa. l 
Udział kolarzy ZSRR zapewniony! 
donoszą nam z H'arszawq orqanizatorzq wuści• * * * 

Dziś o 15-tej odbędzie się zebranie koła pre
legentów Dzielnicy Bałuty Polskiej Partii Ro-

qu H'arszawa-Praqa-H'ar.szawa 
7. Stepanek (S1avia - Praga) 

botniczej. Obecność oboWiązkowa.. Wczoraj otrzymaliśmy z Warszawy wiado-
KOMUNIKAT ·mość, że w wyścigu kolarskim Warszawa -

Marksistowski Kurs dla nauczycieli Pr~ga - Warsza"'.a _weźmie . ró~nież u?zia~ 
W niedzielę 21 bm. punktualnie o godz. 91 e~ipa k~larzy radzieckich. y~ział 1~ w_ tei ~aJ 

- . tli Łód k' K "t t PPR większe], m1!'l_dzynarodoweJ imprezie Jest iuz 
ano. w .sw~e cy z ieg~ ?m1 e u I podobno zagwarantowa.ny. Wiadomość tę 
- ~1enkiewicza 49 a~ odbędzie się dla uczest- przyjmujemy z wielką radością z dwóch wzglę-· 
nikow Kursu członkow PPR, PPS .- wykład dów: 'primo, że będzie to pierwszy występ ko
łow. Cichockiej pt. „Społeczny byt I społeczna Jarzy radzieckich na forum międzynar-0dowym 
§wiadomość". Obecność obowiązkowa. i secundo, że będzie on miał miejsce w impre-

zie, organizowanej przez bratni nasz organ -

lurs szkolenia marksistowskieeo 
przy Zarz~dzie Woiew6dzkim TUR 

„Głos Ludu". Zgłoszeni-e imienne kolarzy ra
dzieckich powinno nadejść w tych dniach wraz I 
z·e zgłoszeniami Bułgarii, .Jugosławii, Szwajn-

Sport w ZSRR 

.rii (Związku Robotniczych Stowarzyszeń Spor
towych) i Belgii (również Związku Radzieckie
go). 

Do chwili obecnej PZK w Warszawie otrzy
mał już imienne zgłoszenia od czei;kiego i ru
muńskiego Związku Kolarskiego. Czesi wy.sta
wiają do wyścigów 20 kolarzy. 

Oto ich nazwiska: 
1. Vesely (Sparta - Praga) 
2. Boholan (Prostejow) 
3. Chvojka (Pilzno) 
4. Kovanela (Lonny) 
5. Sosik (Ołomuniec) 
6. Pevic (Sparta - Praga) 

Kurs Szkolenia. Marksistowskiego przy Za.rzą

dzie Wojewódzkim TUR 

I sakowa i Pro szyn Dnia. 15 marca br. nast~piło otwarcie mie
sięcznego Kursu Szkoleuia Marksistowskiego 
przy Zarzl!dzie Wojewódzkim TUR. w Łodzi. 
Program kursu obejmuje !JO godzin wykłado
wych i 70 godz. seminaryjnych z dziedziny 
marksizmu, historii ruchu robotniczego, aktual
nych zagadnień ustrojowych i gospodarczych 
Polski Współczesnej, sytuacji politycznej na a
renie międzynarodowej, oświaty robotniczej itp. 

na czele panczenistów radz eck1ch 

Zespół słuchaczy (ponad 30 osób) sta1l.owią, 
członkowie obu partii robotniczych oraz bezpar
tyjni członkowie OKZZ. i Zawodowego Zwią,zh""U 
Włókniarzy. 

MOSKWA. W Kirow rozpo· 
częły się wczoraj zawody łyż· 
wia!'iSkie o mistrzostwo ZSRR. 
W grupie kobiecej pierwsze 
miejsce w biegach na 500 i 3 
tys.ro zdobyła mistrzyni ZSRR, 

Maria lsakowa przed Seliho
wą. Czas !sakowej w biegu na 
500 m - 50,2 sek. , na 3000 m 
- 5:39,2 min. 

Kurs służy sprawie pogłębienia świadomości 
ideowej i utrwalania jedności klasy robotniczej; I 
r;godnie z założeniami programowymi TUR. 

W grupie mąskiej w biegu na 500 m uzys
PRZEDSTAWIEN!E DLA PRZODOWNI- kali jednakowy rzas 45.2 łyżwiarze Uljanow. 

KOW PRACY 

Bolszakow, lbielajew. którzy też otrzymali ty
tuły mistrzów ZSRR. Bieg na 5000 m wygrał 
Pi'Skunow - 8:52,2 min, 2) Proszyn, 3) Pietrow. 

W ogólnej punktacji w grupie żeńskiej ;:iro
wadzi Isakowa przed wicemistrzynią świata, 
Selichową i Icholszczewnikową. W grupie mę
skiej na pie-rw-szym miejscu Proszyn, na dru
gim Gierasow. na trzecim Aarow. . 

Zawody odbywały się w nie-pomyślnych 
warunkach atmosferycznych, przy silnym wie
trze. Zawodom przypatrywało się dziesięć. ty
sięcy osób. 

DZIS PREMIERA! 

FILM ANGIELSKI 
wg POWIEŚCI K. DICKENSA 

W poniedziałek 22 marca odbędzie się w 
Teatrze Domu Żołnierza przy ul. Daszyń_ 
skiego przedstawienie dla najwybitniej
szycl'. przodowników pracy - pracowni
ków przemysłu włókienniczeg-0 w Łodzi. 

Początek seansów: 
W dni powszednie: 16, 18,30. 21 

W niedz. i święta od 13.30 »NICHOLAUS ·NICKLEBY« 
Wystawiona będzie znakomita sztuka 

Moliere'a pt. „Szkoła Zon". Impreza ta bę· 
dzie dalszym krokiem w kierunku udostęp .. , 
nienia przodującym robotnikom arcydziel 

T'FJ rolach głównych: 
DEREK BOND. CEDRIC HARDWICKE 
JILL BALCON, AUBREY WOODS 

Produkcja: J. Arthur Rank 

'!;ksploatacja: P. P. Film Polski 
twiatowej sztulti i literatury. ------------------R.-ez_· y_s_e_ri_·a_:_c_A_v_A_L_c_A_N_T_i ______ i_9_3_2_-k __ _ 

8. Veverka (Slavia - Praga) 
9. Siegel (Lonny) 

10« Anbrecht (Pilzno) 
11. Cernoch (Slavia - Praga) 
12. Doleżalik (Tatra - NapajedlaJ 
13. Krejen (Slavia - Praga) 
14. Mika (Sezimovo - Usti) 
15. Pavlas (Pardubice) 
16. Loos (VSK - Praga) 
17. Ridky (Vred II) 
18. Dordik (Brezno n. Hronem) 
19. Vlcan (Zeleznica·ri - Bratysławia1 
20. Herceg (Zeleznicari - Bratysławia) 

Lista zgłoszeń kolarz.y rumuńskich 'WY'.11'9 
da następująco: 

1. Narhadieni Ervant 
2. Niculescu Marin 
3. Chicamban Nicolae 
4. Chicomban Traian 
5. Gociman Julian • 
6. Negoescu Gheorghe 
7. Sandran <'.iheorgh. 
8. Doleti Jon 
9. Coman Gheorghe 

10. Naghy Julin 
11. Ciohodaru Con-stantin 

Dz· ś mecz Gw$azda-ŁKS Ił 
Kalendarzyk sportowy na dz.isiejszą so·botę 

przewiduje tylko jedną imprezę. mianowicie 
w sali Teatru Popularnego przy ul. Ogrodowej 
Nr 18 odbędzie się towarzyskie spotkianie bok• 
serskie pomiędzy zespołami „Gwiazdy" i rezer
wowej drużyny ŁKS-u. 

Początek zawodów wyznaczono na godziną 
19-tą. • 

,T eni§ §tOIO'!!!J 

O m strzostwo kl. A 
W niedzielę 21 bm., o godz. 11 rano w loka

lu „Filmowca" przy ul. Żeromskiego 100, od· 
będzie się spotkanie w tenisie sto ło wy m o mi• 
strza kla.sy B .pomiedzy „Gwiazdą" a „FilmoW• 
<:em"„ 
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